Nr 70 


DZI 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi. Administtacyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Na 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—R 
wieczorem. | 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Niedziela 23 marca (5 kwietnia) 1908 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE: 


» 


40 kop. 


Rok Ill. 


miesięcznie kwart. półretz. recznie 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8.— 
Zagranicą 1.35 4 7—  14— 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


ENNIK KIJOWSKI = 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz. 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


W dzień święta Zwiastowania Najświętszej Panny Maryi, dnia 25 marca r. b. w kościele parafialnym Ś-g0 


Aleksandra, odbędzie ; się kwesta n 


„The Express Bio" 


Dziś nowy wspaniały program w 4-ch oddz. Wszystkie obrazy ostatnie nowości, 
Najrozmaitsze sporty wszechświatowe. Wyścigi d. 13-go marca 1908 r. Stee- 
plechase w Liwerpoolu, Rubio— otrzymał |-szą nagrodę. Od ślubu na pojedynek. 


obraz kolorowany. Po szampanie do 
Wypadek z syndełiconem i inne. 


Pierwszorzędny 
Teatr Biograf 


Szkocyi. Taniec z musu; 


Zatoka Genueska. 
Początek o godz. 


spaniałe widoki wybrzeża 

piekła /'fantazya) Zakepany skarb. i 

Przygrywa ttwie orkiestry. ato 

Dyrekcya teatru zwraca uwagę Sz. Publiczności, że dk Wyścig! 
i i 1908 roku. 


Kuan Tes „Witografć A. 


Zemsta dowódcy, 
obr. Oryginaina podróż (antazya, obr. kolor.) 
kawe obrazy. Nadprogramowo bezpłatnie występy pożegnalne, 
Pritel i Faj. Anons: Od dnia 25 marca występy gościnne 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. aih 
Dzis, dnia 2%8-g0 marca, dwa przedstawienia, w południe: Bajke o carze Sat- 
tanie", een pierwszy ven Maryi Gay z udziałem tenora bonat. Augusto 
Sca mpini, op. „Carmen“. — We wtorek, dnia 25-g0 marca, w południe, po gaj 
znacznie zniżonych (w porównaniu z cenami wieczornemi) jeszcze jeden w ystęp Mary 
Gay (oprócz ogłoszonych 4=ch) op. „Carmen“. Wieczorem pierwszy występ L. So- 
binowa, op: „Manon“, W środę, dnia 26-50 marca drugi występ Maryi „Gay z udzia- 
łem tenora bohaterskiego Augusto Scampini, op.: „Carmen“. Przewidywany re- 
portuar: MARYA GAY op. „Samson i Dalila“ (1 raz), „Samson i Dalila (2-51 raz), op. 
„Carmen“ (3-ci raz). L. Sobinow op. „Werter“, op. „Poławiacze Pereł“, op.: Ro- 
meo i Julia“, op. „Eugeniusz Oniegin“. Bilety na 3 przedstawienia „Carmen 
wszystkie sprzedane. Na żądanie publiczności zanaiast op. „Trubadur wystawiona bę- 
dzie po raz 4-tv op. „Carmen“. Bilety nabyte na op. „Truba r“ są ważne na ozna- 

czone przedstawienie op. „Carmen“. a « 
Sprzedaż pozostałych biletów odbywa się od g. 10 rano do 2-ej i od godz, S-ej do 
-ej wiecz. 1344—,„—10 


m m OO O A EZ a eh 4 > 


TEATR SOŁOWCOWA ! | 
W najkrótszym czasie odbędzie się dwa przedstawienia z których część dochodu zostanie 
przeznaczona ma rzecz schroniska przestarzałych działaczy scenicznych 
przy Rosyjskiem Cesarskisam T-wie Teatralnem. 
Po raz pierwszy w Kijowie przy udziale zespołu operowego: 


pi- N. Arcybaszewej, M. De-Ribas; pp: W. Sielawina, P. Andrejawa, P. Ce- 
sewicza: 


„Dzwony Kornewilskie”, 


op. komicz. w 3-ch aktach, muz. Planeeta. ? | i 
Serpoletta—p. Arcybaszewa, Germain--p. De-Ribas, Grenichcau—p. Selawin, Markiz—p. An- 
drejew, Gaspara—p. Cesewicz Wójt--. Disnenko. i 
Ceny benefisowe. Bilety na obydwa przedstawienia nabywać można 
iru „Sołowców”. 
a ——2 0 


wst a IZADORY DUNCAN 


ZNANEJ 
TEATR SOŁOWCOWA. 


W niedzieię, dnia 23-go marca: „Ifigenia w Aulidzie' 
We wtorek, d. 25-90 marca: „Danses Idylles”. 
W srodę, d. 26-gv marca 


dncCi i ostatni występ 3-ci 


Bilety nabywać można od g. 10 do 3-ej w magazynie Br. Kohen, Kreszczatik Nr 25, 
od godz. 6 do 8-ej wiecz. w kasie teatru. 1498—,„—1 


* == 


TEATR MIEJSKI. isa 
We czwartek. d, 3-go kwietnia. V-ty koncert symfoniczny 


pod kierunkiem kapelmistrza konceriów symfonicznych w Petersburgu 


A. ZILOTI 


ze współudziałem artystki teatrów cesarskich H. Zbrujewej. À 
Szczegóły w programach. Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety u Wł. Idzikowskiego. 


Współcześni 


w kasie te- 
1505— „—1 


TEATR SOŁOWCOWA. 


tylko dwa występy L. JAWORSKIEJ 


w otoczeniu właanej trupy. 
W sobotę, dnia 29-go marca: W niedzielę, dnia 30-go marca: 
„JEDWABNIKY, „BIURO SZCZĘŚCIĄ”, 
kom. w 4-ch akt. ks. W. Bariatyńskiego. kom. w 4-ch akt. ks. W. Bariatyńskiego. 

Bilety nabywać można od g. 1U rano do godz. 3 po poł. w magazynie Br. Kohen, Kre- 
szczatik Nr :5, (wprost poczty). 
W sobotę, d. 29 marca 1908 roku 
w Sali Klubu Kupieckiego 


na zapomogę Wdowie i Sierotom po Ś. p. muzyku L. Szychewiczu odbędzie się 


KONCERT 


z łaskawym współudziałem pp. profesorow: 


Dąbrowskiego, Myszugi, von-Mulerta i Pulikowskiego. 


Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. Bilety są do nabycia w księgarni Wł. ldzikow- 
skiego. Koncertowy fortepian ze składu „I. Kerntopf i Syn“. 


Sala Kupiecka. W niedzielę, 


dnia 23-g0 marca T skrzypka 


KONCER Michała Sikarda 


ze współudziałem pianisty N. Tutkowsakiego. Bilety do nabycia w księgarni Wład 
Idzikowskiego, Kreszczatik Nr 35. 1315-4-; 


Sala Polskiego Klubu „OGNIWO“. = 


Przedstawienie Trupy Dramatycznej Kijow. Polsk. Tow. Miłośników Sztuki 
W niedzielę, dnia 23-go marca: 


g 
„Wróble: kom. w 3 akt. Labiche'a. 


Przyjmują udział panie: Jarema, Zarembianka i ,*”,5 bp: SIEMASZKO, Mat. 
kowski, Sudolski, Wroncki, Olędzki, Dąbrowski, Popławski i Rutkowski. 


Ceny miejsc zwyczajne. 


Początek o godz. 8 wiecz. ~ ! , Reżyser A. Siemaszka. 
Bilety sprzedają się w księgarni L. ldzikowskiego, w kawiarni „Udziałowej* i w Polskim 
Klubie „Ogniwo“. 1459—-2-—92 


m. 


Dumski Nr 3 (w domu 


a Plac 
„Grand-Café“ Hotelu „Rosya“). 
Od niedzieli, dn. 23-go marca zostaną wznowione przedstawienia 
BEZPŁATNE SINEMATOGRAF 

przy współudziale pierwszorzędnej orkieśtry smyczkowej (kwintet) 

y | aji Otwarta do godz. 2-giej w nocy. = 1460-10-2 

Sniadania, Kolacye, Herbata, Kawa, Piwo, Biiardy, Pisma codzienne i tygodniki. 
C ak Wobec wielkiego powodzenia, p. Sawate pozostaje jeszcze na 5 dni 
yi W niedzielę, dnia 23-go rnarca, dwa przedstawienia: w południe i wieczo- 
ren w 3-ch cddziałach, z udziałem wszechówiatowo znanego pogromcy 


zwierząt p. Sawade z tygrysami, lwami i niedźwiedziami. PRoeaątek praedstawienia 
dziennego o godz. 1 po poł., wiecz. o g. 8 i pół w. 


zdjęty z natury w Liwerpoolu, dnia 13-go marca 


m -sd LL aA 
Mianowskiego 
Dziś od godz. 12-ej w południe do gotz. I2-0j wiecz. 
dramat w 15 obr. Szkocya w krajobrazach (podróż). 


M-me Bettiny nagrodzonej na konkursie piękności. 
ac Pi media N 


1425-,„-3 | taniem (wejście od ulicy) lekarze specyaliści 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szezatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
i letniego sezonu. Wieiki "wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 


Nowy utwór na fortepian 


l. J. PADEREWSKIEGO 
„Canzone” ez a 


Kreszczatik Nr 25, 
wprost poczty. 


i2 w poż. 


1496r 


— — 


Wierny pies w 12-tu 


rzezbiarze w kolorach i inne cie- Cena 75 kop. 
znanych na całym świecie mnemotechników| Do nabycia u Leona ldzikowskiego 
w Kijowie. 1371-5-3 


W środę, d. 26-go marca 1908 r. w Miejskiej Synagodze, Rogniedyńska Nr 8, odbędzie się 
znanego kantora z Warszawy 


Koncert Duchowny G. Siroty ze współudziałem S. Ka- 


spina i chóru pod dyrekcyą p. Dzimitrowskiego. Dochód przeznacza się na po- 
większenie środków T-wa Żydowskiej taniej jadłotdajni. Początek o godz. 8 
wiecz. Bilety do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego, Kreszczatik 35. 1449 


m eeaeee eea o a a ea 


Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1063 przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem zakaźnych 
i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po południu ambulatoryum 
dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby. Klektroterapia, konsylia, anali- 
zy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż, szczepienie ospy, 2056—100—54 


Zawiadamiamy Osoby, któreby chciały 


Nabyć na warunkach ulgowych 
Lokale i Magazyny 


że bliższe szezegoły i informacyc w tej sprawie zasięgnąć można w mieszkaniu orga- 

nizatora „Domów Udziałowych* Lokatorów=Udziałowców, cywilnego inżyniera 

yw. L. Maksimowa (ul. Luterańska Nr 2, m. 6), codziennie. nawet i w święta od g. 6-tej 
do 7-mẹj Wieczorem. 

Dla nabycia praw udziałowca, należy wnieść conajmniej jedną czwartą (25%) warto- 
ści lokalu; resztę można uiszczać ratami w terminie do łat dwudzieatu. Wartość 
lokalu podlega ocenie, na zasadzie pewnych wyliczeń i w przybliżeniu równać się będzie 
sumie dziesięćkrotnego komornego za lokal. 

Lokale mieszkalne i magazyny w różnych cenach od 2,000 do 15,000 i więcej rubli. 

, Na żądanie udziałowca kaj może być urządzony do specyalnego użytku (gimna- 
zyów, szkół, lecznic, klubów, różnych instvtueyi i t. p.). 

Realności znajdują się przy ul. Bibikowski-Bulwar, W.- Wasilkowska, Włodzimierska. 

Łewaszowska i innych ulicach. 1486-100-1 


| Moskiewski Dom Handlowy 


I PECHOWICZ i SYN 


róg ul. Aleksandirowskiej i placu. Telef. Nr 2177. 


Podaje do wiadomości Sz. Klieniek i Klientów, że otrzymano na sezon wiosenny 
w wielkim wyborze najrozmaitsze nowości krajowych i zagranicznych fabryk. 


a Mg” CO PIĄTEK SPRZEDAŻ RESZTEK. wg 


Lecznica chirurgiczna 
i terapeutyczna 


d-rów K. Kowalińskiego, B. Kozłowskiego, M. Łążyńskiego, A. Moturzew- 
skiego, M. Pieńkowskiego, R. Sokołowskiego I R. Woliera. 
(w po 


Kijów, Bulwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1394 BABE 


przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem osób z chor. zakaźnymi i umysłowymi) za opłatą 

osztów utrzymania i leczenia od rb. 4 do 7 dziennie, Er lecznicy w amhulatoryum 

nier a udzielają porady przychodząc co- 

dziennie od g. 8 do 3 po poł. Tamże konsylia, badanie zdrowia Alafiak A AE: 
elekiroterapia. 


W pracowni (laboratorjum) chemiczno-bakteryologicznej pod kierunkiem d-ra A. Mo- 
drzewskłego wykonywują się rozbiory błonek defterycznych, kału, krwi, mieka, moczu, 
nasienia, nowotworów, pasożytów skórnych. plwocin, ropy, treści żołądkowej i t. p. a tak- 
że szczepienia ochronne. 352—„—24 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Bulwarno-Kudriawska Nr I6. Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy I powoziki, miesięcznie i dziennie, 
bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży Í liberyi. 


na spacery 


100-,-35 


warzywne, kwiatowe i trawy, róże, georginije, kanny, tube- 
rozy i inne; bukiety, wianki i kwiaty cięte poleca 


NASIONA Zakład ogrodniczy STEFANA LESISZA 


M.Blzgowieszczeńska Nr 104. |lustrowane cenniki na pierwsze żądanie bezpłatnie 


W niedzielę, dnia 23-go marca (908 roku 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne. 


Łuterańska 32, urządza 


Wieczór Gimnastyczny 


Program wieczoru: 


Słowo wsiępne. Owiczenia maczugami świetlnemi, skok w wyż, zawody w podnoszeniu 
ciężarów, ćwiczenia na drążku i poręczach, budowa piramidek i zapasy. 


ROZDANIE NAGRÓD. 
Bilety w księgarni Leona ldzikowskiego wprost Proreznej. 


ROZKOWA 


przybrań do strojów damskich, 


Początek o g. 9-ej w. 


W magazynie 
Kreszczatik 40. 


Na sezon otrzymano 
wszystkie nowości 


Specyalny oddział KAPELUSZY; modele otrzymują się codziennie. Kopiowanie we wła- 


snej prasowni., która została znacznie WE ią Obstalunki, przeróbki wykonują się 
szybke i punktualnie. 1211—,—3 


a budowę nowego kościoła S-go Mikołaja w Kijowie. 


Paltoty, 

Kapelusze. 
Laski, 

Kamizelki, 
Rękawiczki. 

Chustki. 
Bluzki, 

Spódnice. 
Koszulki, 

Krawaty. 
Kołnierzyki. 

Mankiety, 147%.1 
Spinki, 

Perfumy. 
Kołdry letnie, 

Pledy, 


Bielizna stołowa, 
Bielizna na łóżka, 
Bielizna dziecinna, 
` Kostyumy. 
Ubranka dziecinne, 
Przybory podróżne, 
Zefiry angielskie. 


Przyjmuje obsialunki Petersburska Fa- 
bryka Bielizny i Krawatów 
RM HERSZMANA 
ul. Prorezna 2, tel. 282. 


CENY STAŁE. 
Dostawca T-wa Spożywczego Urzędników 
Poł.-Zachodn. Drogi Żel. 


W. Żytomierska 16 
s od g. 9—12 i od 5—8. 
kob. od g. 1—2. Syfil, wen, skór. niem 


Dr Czernia 


płciow. i włos. Specyal. wodo i ele- 
ktrolecz. gabinet. (natryski, wanny, dla 
syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specya!. gabin. dla kurac.  rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Róntgeun. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 


o=mieka polak, obznajm. z handlem win i 
towarów kolonial., maj. 6 lat prakt. po- 
szuk. miejsca, p. Taine, gub. kij., magazyn 
spożywczy. 1338—3—3 


pierwszorzędny 


magazyn kwiatów 


„FLORA“ 


3 Mikołajowska 3. 
Otrzymuje codziennie transport świe- 
żych kwiatów, sciątych i doniczkowych 


— 


Tanie i ładnę drzewka 


i krzewy owocowe, leśne i parkowe w szkół- 
kach hr. Edwarda Ronikera, maj. Ho- 
norata, pocz. Birzuła, gub. chersońska. We- 
gierki i orzechy włoskie w wielkiej peł S 

421-3- 


Księgarnia i skład pianin 


KAROLA SZEPE 


przeniesione zostały na 
MIKOŁAJOWSKĄ Nr 9, 


obok magazynu Kohna. 


1369 


Forman — przeciwko katarowi 
nosa! 


1453—2—2 | wypróbowany klinicznie i przez lekarzy 


wielokrotnie uznany jako wyborny śro- 
dek na katar nosa! Zagranicą od 3 lat 
stosowany z najlepszym wynikiem. Ro- 
czne zapotrzebowanie: wiele milionów 
dawek. Forman przygotowywa się jako 
wata na katar nosa i sprzedaje się w 
małych puszkach kieszonkowych po 25 
kop. we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych. 1390—8-—2 


KALENDARZ. 


23 (5) Katarzyny P. 


Biure Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klab 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 


południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pol. Tow. Mileśników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwaria od 12--i i od 6—7 wie- 
Gzorem. 


Biure Koła Keblet-Polek (Luterańska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki. 

Biblioteka miejeka: od 8 do 8. 

Ribiigtaka Usiwersyfooka: od A do 3. 


Biure Poleklego Tow. Kolonii Letnich (Funda- 
klejowska 26, czytelnia p. H. Oleckiej), otwarte 
codziennie od godz. l-e) do godz. l-ej i od 
godz. 3-ej do godz. 5-ej, w niedzielą i święta 
od godz. 11-ej do l-ej. 

Biuro ak Rówu. Kohlet Peiskich (M. Wto- 
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej)' 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki cd 12—2 
PP., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi 


Myśli na czasie, 


W prasie angielskiej listy do reda- 
kcyi niepoślednią odgrywają rolę. W 
takich Letters to the editor obywatel 
angielski wypowiada swe poglądy na 
aktualne tematy życia politycznego. Tą 
drogą utrzymuje się Ścisły kontakt mię- 
dzy społeczeństwem a prasą, która wła- 
śnie w Anglii drga pełnią życia i jest 
wyrazicielką nie oderwanych doktryn, 
ale istotnych prądów politycznej opinii, 
prądów, co się chcą wcielić w czyn. 

„List do redakcyi* p. Tomasza Łu- 
bieńskiego należy do kategoryi podo- 
bnych „głosów* obywateli, dbałych o 
rozwój prawidłowego życia publicznego 
w naszym kraju i wśród naszego na- 
rodu. Zawiera on wiele pięknych my- 
śli, uwag trafnych, wiele szczególniej 
szczerości w traktowaniu spraw, które 
nam tak bardzo na sercu leżą. 

Bo któż się nie zgodzi z tem, że „każ- 
dy z nas, a tem samem ogół tutejszy 
musi dbać, aby drogą objektywnego i 
genetycznego rozumowania był w sta- 
nie zdawać sobie dokładnie sprawę z 
położenia tego kraju i dojść do osobi- 
stego poglądu na obranie najdostępniej- 
szych dróg i najuczciwszych warun- 
ków (?), zmierzających do wspólnego 
celu“; kto nie przyklaśnie sformułowa- 
niu zadań, jakie ma do spełnienia je- 
dyny organ polski na Rusi, mianowi- 
cie, „budzenie myśli, szerzenie równo- 
wagi i spokoju, nawoływanie do soli- 
darności narodowej i rzucanie promie- 
ni czystego bezpartyjnego światła, nau- 
ki, miłości, tradycyi, tolerancyi i prze- 
zorności na każdy przejaw publicznego 
życia*; kto nie uzna, wraz z autorem, 
że „zadania nasze są trudne, robota 
żmudną... wobec braku jawnej i swo- 
bodnej dyskusyi*, że panuje u nas 
„chaos pojęć i zapatrywań* i że „da- 
leką jest jeszcze w naszem  bezpartyj- 
nem przeważnie społeczeństwie chwila, 
gdy mówić będziemy mogli o opinii, 
sądzie i woli ogółu*? 

Tak—to wszystko prawda. A naj- 
prawdziwszą, niestety, jest obserwacya 
ostatnia, że panuje wśród nas chaos 
pojęć i że długo przyjdzie nam jeszcze 
czekać na opinię, sąd i wolę ogółu. 

Otóż objaw ostatni wydaje nam się 
nietylko bardzo przykrym i bolesnym, 
ale nienaturalnym i tu zaczyna się nie- 
zgodność między nami a poglądami p. 
T. Łubieńskiego. 

Autor listu otwartego przedstawia 
sobie sytuacyę obecną, w jakiej się 
społeczeństwo polskie na Rusi znajdu- 
je, jako ten pierwotny chaos. jako przed- 
hytową mgławicę, z której ma się coś 
narodzić nowego, nieznanego jeszcze. I 
w obawie, aby nie mącić prawidłowej 
fermentacyi myśli zbiorowej w tyglu 
politycznego tworzenia, autor broni aję 
od wszelkich gotowych postulatów po- 
liiycznych i woła: „w chaosie pojęć i 
zapatrywań, wśród których, po długim 
okresie marazmu, bezmyślności i bez- 
krytycyzmu, rozpoczynamy pracę publi- 
czną, wszelka postawiona z góry synte- 
za jest jeszcze przedwczesną”. 

Czyż tak? Czy tu się ma tworzyć coś 
absolutnie nowego? My sądzimy, że spo- 
łeczeństwo nasze pojmuje swą pracę w 
tej dzielnicy, tak, jak i w innych. jako 
nawiązanie do przeszłości, jako pracę, 
opartą na tradycji. 

Przy takiem pojmowaniu działalności 
publicznej jest rzeczą jasną, iż znaj- 
dują się w skarbcu naszej duchowej 
tradycyi pewne gotowe, uznane już za- 
sady, którym sprzeniewierzać się nie 
powinniśmy. Do takich zasad należy 
zachowanie naszego narodowego ja, a 
to się stać może wtedy, gdy w polity- 
ce „na zewnątrz* występować będzie- 
my nie jako jednostki, grupy i po- 
szczególne strounictwa, ale jako przed- 
stawicielstwo całości. 

Jeśli dbamy o solidarność na zewnątrz 
kół polskich w którymkolwiek z nie- 
polskich parlamentów, to eo ipso dbać 
musimy o takąż solidarność narodową 
na terenie pozaparlamentarnym. 


Gdyby ta zasada była uznana za 
„przedwczesną syntezę“, to w krótkim 
przeciągu czasu rozpłynęłoby się nasze 
społeczeństwo w morzu różnych obcych 
nam stronnictw i skupien, i nie mieli- 
byśmy sposobności ani potrzeby budzić 
myśli polskiej, ani nawoływać do soli 
daruości narodowej, jak tego słusznie 
domag» się p. T. Łubieński. 

Działalność polityka—to nie praca 
urzonego, robiącego laboratoryjne do- 
świadczenia. Polityk nie może być obo- 
jętnym widzem tego, co się naokoło 
dzieje, obojętnie oczekiwać takiego 
lub innego rezultatu dziejowego pro- 
cesu. Polityk nie ma prawa powie- 
dzieć sobie: studyujmy, badajmy, do- 
ciekajmy i tolerujmy! Tolerujmy wszy- 
stko: „wszelkie związki zawodowe, kla- 
sowe, stanowe, czy ideowo:twórcze, 
czy mechaniczno-samoobronne, wszelkie 
sympatye, czy będą one prawe, czy 
lewe, czy ultra narodowe, czy narodowo- 
ściowo mieszane“. Cóżby to był za po- 
lityk? Coby on mógł czynić, gdyby go 
tak oślepiała bezkrytyczna miłość wszy- 
stkiego, iż nie odróżniałby złego od 
dobrego, pożytecznego od szkodliwego 
i w rezultacie pogrążył się w bezdu- 
sznem zobojętnieniu? 

W polityce musi być jasno wytknię- 
ty cel, musi być znany rezultat, do 
którego się chce dojść. Bez takiej 
„Syntezy“ można najwyżej studyować 
po dyletancku, ale nie iść naprzód i nie 
działać. 

Idąc zaś naprzód do pewnego celu, 
nie sposób „tolerować“ wszystkiego, co 
się z tym celem rozmija, iecz przeci- 
wnie, zwalczać należy wszelkie objawy, 
utrudniające dojście do pożądanego re- 
zultatu. 

Ale jeśli co do polityki naszej na ze- 
wnątrz, co do ratowania naszego narodo- 
wego bytu, naszego tradycyjnego „ja“, je- 
steśmy w zgodzie, jeśli pod tym wzglę- 
dem mamy poczucie wspólnej odpo- 
wiedzialności, to, na wewnątrz, wśród 
nas samych, i owszem: „niech sięście- 
rają zdania, niech w poczęciu i roz- 
kwicie prawda ma możność się 'prze- 
jawiać!* 

Jakakolwiekby z takiej fermentacyi 
wyszła prawda, będzie ona zawsze 
naszą prawdą. A o to przecież nam 
chodzić powinno. B. 


maz * 
Sprawy polskie. 


Blok polsko: centrowy na 
Górnym Sląsku. 


W swoim czasie podaliśmy wiado- 
mość o nawiązaniu układów między 
komitetami wyborczymi polskim i cen- 
trowym. Ważny ten blok obecnie do- 
chodzi do skutku, co jest okolicznością 
bardzo doniosłą w swych skutkach, 
jak ze względu na interesy religijne, 
tak i narodowe. Obecnie donoszą 
dzienniki tamtejsze, co następuje: 

Centrowy komitet wyborczy w Opo- 
łu odrzucił propozycyę zawarcia kom- 
promisu ze stronnictwami rządowemi, 
a postanowił zawrzeć sojusz wyborczy 
z połakami. 

Obecny na zebraniu poseł dotycza- 
sowy, proboszcz Abramski, oświadczył, 
że tym razem nie przyjmie kaudyda- 
tury. Mandat jego będzie odstąpiony 
polakom. Drugi mandat z powiatu 
opolskiego pozostanie centroweom. Za- 
pewne będzie wybrany ponownie poseł 
dotychczasowy, Nadbyl. 

Z innych okręgów górnośląskich nie- 
ma dotychczas wiadomości o kompro- 
misach. Uchodzi jednak za rzecz pe- 
wną, że dojdzie do zawarcia sojuszów. 

Wskutek porozumienia się centrowcy 
mogliby zdobyć, a wzgiędnie zatrzy- 
mać w swych rękach około 6 zagro- 
żonych mandatów górnośląskich, pola- 
cy zaś mogliby uzyskać trzy do pię- 
ciu. 


Zasadzka prawodawcza. 


„Berl. Tagebl.* zwraca uwagę na 
bardzo ważny moment w projekcie u- 
stawy o zebraniach i stowarzyszeniach. 
Komisya, która właśnie ukończyła swo- 
je prace, zrezygnowała z bliższego okre- 
ślenia najważniejszych pojęć w prawie 
zebrań i stowarzyszeń i nie dała także 
żadnej definicyi pojęcia „publiczne ze- 
branie“. Przy interpretowaniu tego 
pojęcia w praktyce nie będzie można 
oprzeć się na samej ustawie, a w ta- 
kim razie odnośne organy niewątpli- 
wie szukać będą oparcia w „uzasadnie- 
niu*, jakie rząd do ustawy dodał. 
Otóż „Berl. Tagebl.* stwierdza, że u- 
zasadnienie to na str. 30 powiada wy- 
raźnie, iż także zebrania towarzystw 
mają być zarazem „zebianiem publicz- 
nem“, jeżeli mianowicie możliwe sku- 
tki zebrania dalej sięgają, lub liczba 
członków towarzystwa jest bardzo 
wielką lub wreszcie uzyskanie człon- 
kowstwa jest zbyt łotwem. 

Słusznie zaznacza „Berl. Tagebl.*, że 
takie pojmowanie publicznych zebrań 
obejmuje posiedzenia wszystkich towa- 
rzystw, które mają jakiekolwiek szersze 
znaczenie. DPrzedewszystkiem w da- 
nym razie np. żadne zebranie górni- 
ków w sprawie warunków pracy nie 
będzie się mogło odbyć w języku oj- 
czystym i że wskutek tego związki 
zawodowe nie będą mogły na żadnej 
drodze przeciwdziałać tendencyi do 
obniżenia płacy, gdzie chodzi o robo- 
tników polskich. 

„Barl. Tagebl.* nazywa te konse- 
kwencye wprost skandalicznemi i wzywa 
parlament, aby detinicyę „publicznego 
zebrania*, zawartą w „uzasadnieniu* 
stanowczo odparł. 


Setna rocznica urodzin 
Juliusza Słowackiego, 


Zawiązany we Lwowie komitet ob- 
chodu setnej roczniey urodzin Juliusza 
Słowackiego wydał następującą ode- 
zwę: 

W jesieni 1909 roku sto lat upłynie 
od dnia urodzin Juliusza Słowackiego. 


Za życia przez nielicznych znany i 
kochany, upomniał się o wszystko po 
śmierci. Włada dziś milionami dusz 
polskich, unosi je z sobą ku promien- 
nym szczytom natchnienia swego, za- 
chwyca niezrównanym urokiem swego 
słowa. Zjadaczów chleba w aniołów 
pragnie przetworzyć. 

Jeśli żywi nie tracą nadziei, jeśli 
potrafią w potrzebie stać owymi ka- 
mieniami, które Bóg rzuca na szaniec 
warowni polskiego ducha: ileż w tem 
Jego zasługi! i jak owoeny Jego po- 
grobowy, nieustający i płodny czyn. 

Kochał lud więcej niż umarłych ko- 
ści, to też odpłacamy mu miłością 
wszyscy, dla których lud polski jest 
wiecznotrwałą opoką narodowego bytu. 

Setna rocznica urodzin Juliusza Sło- 
wackiego niech-że będzie narodowem 
świętem! niech nas skupi i połączy 
nietyiko w przemijającym hoidzie dla 
jednego z największych 'w narodzie, 
ale niech będzie płodnym w następ- 
stwa doniosłe społecznym faktem! 
Niech nas zjednoczy w ciężkiej dzie- 
jowej chwili i niech nas pokrzepi na 
dalszą wędrówkę ciernistą. 

Obchód narodowy setnej rocznicy 
urodzin Słowackiego powinien stać się 
objawem znaczącym naszego duchowe- 
go życia, imponującym dowodem na- 
szej cywilizacyi, w której dyademie 
błyszczy i skrami ciska płomienny ge- 
niusz Juliusza. 

Gotujmy się zawczasu i godnie na 
wielkie święto Króla Ducha. Okażmy, 
że żyją w nas te ideały, które przeka- 
zał nam twórca Beniowskiego i Hor- 
sztyńskiego, niezrównany mistrz uko- 
chanej mowy naszej i jej niezłomny 
Książę. 

Niech powstaną wszysey, dla któ- 
rych jest On źródłem niewyczerpanem 
najczystszych uniesień i najszlachetniej- 
szych wzruszeń, wszyscy, którzy czczą 
Go jako wodza na drogach nowych ku 
ziemi obiecanej wiekuistego Piękna — 
niech powstaną i niech się złączą w 
jeden potężny chór uwielbienia i po- 
dzięki. 

Od Warty po Niemen i Ikwę niechaj 
szerzy się wieść radosna i krzepiąca, 
że zbliża się rok Juliusza Słowackiego, 
obchód narodowy na Jego cześć, a na 
pożytek Polski. 

We Lwowie w marcu 1908 r. 

Komitet obchodu setnej rocznicy u- 
rodzin Juliusza Słowackiego we Lwo- 
wie: 


Antoni Matecki, Józef Kallenbach, 
Tadeusz Rutowski, Wilhehn Bruchnal- 
ski, Wiktor Hahn. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nasza Qaz.“ pisze o zajściu między 
Dymszą a dyrektorem departamentu 
policji: 


„Sceny podobne do iej, która zaszła, nie czę- 
sto zdarzają się w historyl, «em niemniej nie są 
one zupełnie wyjątkowemi. tubecny konflikt na- 
przykład nuderzająco jes. podobny do zajścia, 
które miało miejsce w sejmie pruskim na wiosnę 
1892 r. między przewodniczącym podówczas Bo- 
ckumem-Dolfsam B ministrem wojny Rohnem, 
którego Tepliki tak samo ody, odpowie- 
dzi Trusiewicza, jak uwagi Bocknma-Dolfsa uwa- 
gi Dymszy, że mimowali przychodzi do głowy 
myśl o naśladownictwie. 'Tylko finał zatargn 
był w Prusach inny i szerszym był teren Za- 
targu: tam walka odbyła się na plenarnem po- 
siedzenin sejmu, a tu tylko w jednej z podkomi- 
syi parlamentarnej. W Prasach podówczas sto- 
sunki między rządem a sejmem były bardzo za- 
ostrzone na gruncie zaprojektowanej przez rząd 
kosztownej revrganizacyi armii, której sejm 
mie sprzyjał, ale zatarg odbył się z powodn rów- 
nież błahego. Minister wojny, odpowiadając na 
mowę postępowca (później narodowego liberała, 
znanego historyka) Siebela, nazwał ją zuchwałą. 
Prezydenż oświadczył mu, że on, prezydent, ma 
prawo robić uwagi mów:om, a mie minister woj- 
ny. Rohn, znpełnie tak samo, jak dziś p. Tru- 
siewicz, odpowiedział, że prezydenci nie mają 
prawa robić uwag przedstawicielom rządu. Bò- 
cknm-Dolts nastaważ potem, że ma prawo robić 
uwagi, Rohn — że ma prawo ich nie słuchać. 

Finał był następujący: prezydent cały czas 
popierany przez prawie całą izbę, zmuszony był 
przerwać posiedzenie, ale wznowić go mu się 
mie udało, w dniu tym bowiem sejm został ro- 
związany. Tym razem w Prusach zwycięzył 
rząd. Przez 4 łata później ciągnęła się walka 
między rządem a sejmami, dopiero świetne po- 
wodzenia wojenne zmusiły wreszcie pruskich 
wyborców do wybrania takiej izby, która wyrze- 
kła się pohtyki swych poprzedniczek, wypowie- 
działa się za polityką rządu i aktem indemni- 
zacył rzuciła zasłonę zapomnienia na to gwaice- 
nie konstytucyi, jakiego w ciągu 4 lat rzął 
pruski systematycznie się dopuszczał 

Jak skończy się zajście Trusiewicz-Dymsza— 
dotychczas niewiadomo. Nieznane są przede- 
wszystkiem granice «ministerskiej  ambicyt>. 
Zresztą Duma październikowców nie wykazała do- 
tychczas skłonności do frondy, a więc zapewne 
wszystko się ułoży?.... 


Z powódu tego zajścia „Słowo* 
sze: 


«Należy przypnścić, że wyrażenie: uwaga 
użył p. Dymsza nieodpowiednio, w zuaczeniu bo- 
wiem prawnem mogło być ono zrozumiane, jako 
jeden z rodzajów kary dyscyplinarnej, do czego 
oczywiście prezes podkomisyi mie miał prawa. 
Przebieg jednak wyjaśnień nie pozostawia wąt- 
pliwości, że p. Dymsza nżył tego wyrazu nie w 
Jego prawnem znaczeniu, a w znaczeniu wska- 
zówki, lub też wyjaśnienia. To ostatnie zaś by- 
łu jego obowiązkiem, gdy udzielający wyjaśnień 
przedstawiciel ministerstwa przekroczył granice 
swej kompetencyi krytykując kiernnek prac ko- 
misyi i przybrawszy ton, nieodpowiedni w sto- 
snoku do urganu wyższej instytucyi prawodaw- 
c 


pi- 


26). 

da yódy się, że zajście powinnoby się by- 
ło na tej wskazówce skończyć. Rząd wszakże 
w swych stosunkach z Dumą państwową Stoi na 
gruncie wyłącznej ochrony swych prerogatyw 
i nieprzyznawania Dumie z natury rzeczy przy- 
sługujących jej, jako instytncyi prawodawczej, 
praw sa'nodzielnych, związanych z autorytetem 
i powagą tej instytucyi, tak, że do ostateczności 
posuwa on swą drazliwość we wszystkiem, co 
może mieć choćby cień zamachu na prerogatywy 
władzy. Stąd też wieczna możliwość konfliktu, 
jaki rozdmucłać ogromnie łatwo mogą organy 
wykonawcze zwykle przesadzające w urzeczywi- 
RE" danych im, lub też wyobrażanych dyre- 

iyw». 


Z powodu projektowanej interpelacyi 
w sprawie Finlandyi „Russk. Wied.“ 
piszą: 


DZI E.NN Ii K 


Można przyznać, że w stosunkach Fosyi 
Finlandyi istnieją pnnkty sporne, niewyja- 
śnione, że w imteresia obu krajów pożądany 
jest dalszy rozwój tych stosunków w kiernnkn 
większego zbliżenia Cesarstwa i Wielkiegu Księ- 
stwa w niektórych dziedzinach życia państwo- 
wego. Ale należy pamiętać, że dążenia w tym 
kierunkn uwieńczone zostaną pomyślaym skut- 
kiem tylko wtedy, gdy pójdą one drogą prawną 
i będą przejęte poszanowaniem dla prawa. Nie- 
można zapominać, że Finlandya posiada swoje 
prawa zasadnicze, niejednokrotnie i uroczyście 
potwierdzane przez monarchów rosyjskich—pra- 
wa, których mocy obowiąznjącej nie można usu- 
nąć żadnemi dowoinemi tiómaczeniami. 
zy również mieć na względzie, że rozstrzygnię- 
cie wszystkich kwestyi, wynikających w zakre- 


sie stosunków rosyjsko-finlandekich, jest sprawą 


trudną i skomplikowaną, wymagającą dłuższego 
i poważuego przygotowania, znacznego rozamu 
politycznego i taktn, sprawą, która muze być 
uwieńczoną zadzwalającym i trwałym skui- 
kiem, tylko dzięki usiłowaniom obu stron zain- 
teresowaniom. Kwestyi tych mie można rozciąć 
ia zamachem. 

rndno uawet sobie wystawić, czem mvzną- 
by usprawiedliwić podobny pośpiech. To sta- 
nowisko prawne, w jakiem znajduje się Fin- 
laudya w siosunku do Rosyi, istnieje od 100 
lat, mie wystawiając państwowości rosyjskiej 
na żadne niebezpieczeństwa. 
nie można się mie zgodzić, 
przejściowa w życiu Rosyi, gdy jej własny u- 
sirój wewnętrzny jeszcze się nie ustalił, gdy 
zapowiedziane manifestem z d. 17 października 
wielkie zapoczątkowania nie zostały jeszcze 
urzeczywistnione, najmniej sprzyja ostatecznemu 
uregulowaniu wzajemnych stosanków Rosyi i 
Finlandyi. Trudno też zrozumieć, dlaczego wła- 
śuie w danej chwili, gdy mamy zbyt dnżo pra- 
cy z nrządzeniem naszego własnego życia we- 
wnętrznego, niektóre partye uznają za konieczne 
pornszanie sprawy «Finlandyi>. 


Z życia prowincyl. 


że obecna chwila 


Łuck, na Wołyniu, w marcu. 


(Ankieta Poczajowskiej Ławry. — Szemat poda- 
nia.—Specyfikacya miejscowości.—Werbunek ad- 


herentów absoluti dominii.—Jak na kwestyona- 


ryusz Ławry reagują cniopi? — Upadek popular- 
ności. — Język polski w gimnazyum miejskim w 
Kowlu.-Odmowa kuratora okręgu naukowego.— 


U wszystkich na ustach jest Pocza- 
jowska Ławra. Wzburzyła niziny, za- 
kołysała szczyty. Każda rozmowa, bez 
względu na sferę, gdy tylko zawadzi o 
tok spraw bieżących, zaczyna się i koń: 
czy Poczajowską Ławrą. Trudno nie 
liczyś się z podobnym nastrojem i dia- 
tego w niniejszej korespondencyi za- 
mierzam ogłosić kilka faktów, dotyczą- 
cych znanej już czytelnikom z N-ru 62 
„Dzien. ka ankiety, dotyczącej xon- 
stytucyi albe rewolucyi, gdyż Ławra 
obydwa te sprzeczne pojęcia identyfi- 


kuje. 

Sroka na liście kilka wsi z pod 
Łucka (Gniedawa, Dworzec, Teremne, 
bodhajce etc.), zająłem się zbadaniem, 
w jaki to sposób odbył się ów plebiscyt 
oryginalny, do którego snać Ławra i 
jej adherenci tak wielkie przywiązują 
znaczenie; i oto szablon, który ma ilu- 
strować kwintesencyę prawno-polity- 
cznych poglądów mieszkańców Woły- 
nia. Do kancelaryi gminnej, sklepu 
monopołowego, herbaciarni, etc. przy- 
bywa papier, sakramentalnie zatytuło- 
wany. Leży on na miejscu widocznem 
i na pytanie, co oznacza, zazwyczaj Wy- 
wołuje stereotypowe objaśnienie: szczoś 
tam Ławra prysłała. Ten i ów, nie 
zdając sobie sprawy 4 przekonań, „któ- 
re zwykle bywają mętne, papier pod- 
gryzmala i potem... czytamy w „Wo- 
łynskoj Żyzni*, iż np. miasto Łuck, 
Równo, Dubno, Włodzimierz Wołyński 
solidaryzują się z Ławrą Poczajowską. 
Inaczej rzecz postawiona we wsiach, 
gdzie zwołują ad hoc zebrania gromadz- 
kie. Gminy Torczyńska i Trosteniecka, 
pow. łuckiego, odmówiły podpisów, bo 
my podpyszem, a Ławra pereinaczyt. 
Gmina Czarukow, pow. łuekiego, przy- 
słała delegatów do rządowej komisyi 
agrurnej z zapytaniem, co ma robić, 
bo nas w sojuz tianut , a my niczoho 
ne choczem, tilkou nas mało zemii. Ko- 
respondent wasz był właśnie w kance- 
Mryi komisyi, gdy chłopi owi przyszli 
z rewelacją, iż od kogo dostaną zie- 
mię, czy od rządu, czy od paniw, to 
dla nich zgoła obojętne. 

Przytoczone szczegóły dobitnie od- 
źwierciadlają zanięt, panujący w chtop- 
skich mózgownicach, ową gmatwaninę 
pojęć, dv rozwikłania których ankieta 

awry wcale się nie przyczyniła; wy: 
padłszy zaś na porę, kiedy z pierwszym 
podmuchem wiosny wzbiera pierś chłop- 
ska tesknicą za gruntem, może tylko 
powiększyć agrarną gorączkę. 

e urok Ławry słabnie, znajdujemy 
dowód nawet na łamach „Woł. Żyzni* 
(Nr 424), gdzie p.P. K. uskarża się na 
władze gminne pow. starokonstanty- 
nowskiego, które mnichów Witali- 
sa i Heliodora obsypują wymysłami, 
nazywając ich pasorzytami i waryata- 
mi, którzy tylko lad demoralizują. 

Kowlu, z początkiem roku szkol- 
nego 1907/8 otworzono na prawach rzą- 
dowych gimnazyum męskie, koszty na 
utrzymanie którego postanowiono po- 
krywać z wpisów szkolnych w kwocie 
rb. 80 za klasę wstępną i po 100 rb. 
za klasy wyższe, resztę zaś wydatków, 
które na rok pierwszy preliminowana 
w sumie 22,300 rb., ma dostarczyć ka- 
sa miejska. Magistrat z prezydentem, 

. Szumowskim, na czele zwrócił się do 
Potok okręgu naukowego w Kijowie 
o pozwolenie nauki języka polskiego. 
Kurator jednak odmówił, motywując, 
iż pozwolenie na wykłady języka pol- 
skiego w tych tylko uczelniach udzie- 
lone być może, gdzie polacy większość 
stanowią, tymczasem w kowelskiem gi- 
mnazyum w grudniu z. r. na 127 uczniów 
było 26 prawosławnych, 25 katolików 
a 76 żydów. Rada miejska, nie zrażo- 
na taką rekuzą, ponowiła starania przez 
gubernatora wołyńskiego na zasadzie 
8,720 art. ustawy dla zakładów nauko- 
wych, według którego wybór przedmio- 
tów nauczania zależy od organizatorów 
szkoły i ma być przez kuratora tylko 
zatwierdzony. 

Z zamieszkałych nasz kraj narodo- 
wości, tylko polacy na każdym kroku 
są krępowani w nauce rodowitego ję- 
zyka, niemcy bowiem i czesi, aczkol- 
wiek do autochtonów liczyć się nie 
mogą, przeszkód podobnych wcale nie 
doznają; w pow. dubieńskim i ostrogskim 
czesi w ostatnich czasach założyli oko- 
ło 20 szkółek początkowych. f 


Nale- 


Z drugiej strony |, 
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KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Szczegóły ograblenia kościoła. Podawa- 
liśmy w swoim czasie wiadomość o kradzieży, 
popełnionej w kościele katolickim w Białej-Cer- 
kwi. Teraz wyjaśniły się okoliczności tej kra- 
dzieży, przyczem okazało się, że najwięcej n- 
cierpiał ma tem ułtarz Matki Boskiej. Pobożni 
składali tam mnóstwo wotów — kolczyki, pier- 
ścionki kosztowne, korale, bransolety, krzyże 
it. d. Wszystko to właśnie skusiło złodzieja, 
który po dziennem nabożeństwie wszedł na chór 
i tam ukrył się w jakimś ciemnym kącie. Chór 
po nabożeństwie jest zwykle zamykany, chcąc 
więc dostać się do ołtarza, musiał złodziej spu- 
ścić się w dół po sznnrze, a dla ulżenia sobie, 
pozostawił na górze palto, kalosze i czapkę. 
Popełniwszy kradzież, złodziej chciał wrócić na 
chór po rzeczy, po sznnrze wszakże niemógł, 
próbował więc wejść przy pomocy krzeseł, u- 
stawionych w piramidkę, ale i to mn się nie 
udało, Zmusiło to rabusia do opuszczenia ke- 
ścioła bez rzeczy. W kieszeniach palta znale- 
ziono 14 różnych broszur, port-sigare, lnsterko 
i grzebyki, jakieś cygaro wydające specyalny ja- 
kiś zapach i dwie iotografie młodego mężczy- 


Urię kościelni oświadczyli, że z fotogra- 
fii poznają oni młodego człowieka, którego w 
dniu kradzieży widzieli zrana w kościele. We- 
dług obrachunku złodziej zabrał 25 złotych krzy- 
ży, 25 złotych pierścionków, 2 bransolety, 2 pa- 
ry kolczyków, długi sznur szlifowanych korali 
i kilka przedmiotów srebrnych. Wszczęto ener- 
giczne poszukiwania. (<Kijewl.). 

— Zaraza wśród bydła. We wsi Makarówce, 
pow. skwirskiego, majątku gen. Baskakowa, we- 
teryuarz z Uhodorkowa skonstatował wypadki 
nosacizuy wśród koni folwarcznych. Analiza 
bakteryologiczna potwierdziła jego spostrzeżenia. 
Zwierzęta z wyraźnymi symptomatami choroby 
zostały izolowane, pozostałe jednak, podejrzane 
tylko o zarażenie się, nie są wyodrębnione, po- 
nieważ administrator majątku podał w wąipli- 
wuść biegłość lekarza w rozpoznawanin choroby. 
W najbliższej przyszłości można“ oczekiwać za- 
niesienia epidemii z Nieżyna do gub. kijowskiej, 
ponieważ w tych dniach wyprowadzono _ stamtąd 
partyę, składającą się z 40 sztuk, podejrzanych 
o zarażenie się chorobą. Kiedy weterynarz wraz 
z policyą miejscową chciał zbadać zwierzęta, 
właściciel pariyi wyprowadził ją z miasta nio- 
postrzeżenie. Partya ta kieruje R przez Kijów 
do gub. kijowskiej. (Kor. wł.). 

— Z pow. kanlowekiege. Dla racyonalniej- 
szego podziału powiatn ma obwody lekarskie, 
powiatowy zarząd ziemski w Kamowie postano- 
wił przenieść stacyę lekarską ze wsi Koszowa- 
tej do Medwina i załozyć nowe ambnlatoryum 
we w. Janowie, gm. olchowieckiej. 

(Kor. wł.) 

— Strajki. Włościanie gminy stajkowskiej na 
zebraniu gmiunem odmówili pełnienia powinno- 
ści etapowej naznrą i pieniędzmi. O zajściu zo- 
siał zawiadomiony „mirowy pośrednik“ II-go 
rewiru pow. kijowskiego z poleceniem  zastoso- 
wania niezwłocznie środków do zmnszenia opor- 
nych do ścisłego wykonania powinności włożo- 
nych ma nich przez prawo. (Kor. wł.). 

— Telepin, gub. kijowskiej. W tych dniach 
w Telepinie została otwarta 2-klasowa szkoła 
Aleksiejowska. Na 3 wydziały klasy pierwszej 
zapisało się 121 uczniów, Klasa drnga nie zo 
stałą otwarta dla brakn odpowiednio przygoto- 
wanych dzieci. (Kor. wł.). 


Nr m ac „a 
Do sumienia. 


Bez prawa wstąpienia... 

Profesorski sąd dyscyplinarny wydalił W. 
Bełcikowskiego z uniwersytetn kijowskiego na 
zaw3z8 a 

Ubojętny czytelnik nie zastanowił się może 
w jak strasznej, bez żadnego wyjścia sytuacyi 
znalazł się człowiek, który mówi, że jost nie- 
winny. | 

Nic to, że przysięgał, nic, że poruszył wszy- 
stkie sprężyny, ażeby dowieść swojej niewinno- 
ści, nic, że śŚwiadczyli za nim ojciec i kole- 
dzy. 

W jego życiu ta karta odwróciła się niepo- 
WTOLNIE... 

Nie naszą rzeczą ferować tu nowy wyrok. 

W tej całej sprawie jest inna rzecz, rzecz 
wagi pierwszorzednej dla etyki życia studen- 
ckiego wogóle. 

Skazany twierdzi, że nie on był sprawcą ob- 
strukcyj. Ale sprawca jakiś mosi być. Jeżeli 
nie jest nim skazauy, jest mim ktoś inny i ten 
inny postępuje podle, nkrywając się za parawa- 
nem szczęśliwego przypadku wtedy, gdy” jego 
kolegę wyrzucają z uniwersytetu. 

Trzeba być człowiekiem uczciwym i 
wkładać ma cudze barki odpowiedzialności 
swoje czyny. 

W życiu koleżeńskiem nie można być cho- 
dzącym w ciemności złodziejem, tembardziej je- 
śli idzie o kradzież całego może życia wydalo- 
nemu koledze. 

Czy sumienie stndenckie mie drgnie głosem 
protestu? 

Czy też może w krew naszą weszła już tak 
głęboku zasada — «gdzie drwa rąbią, tam drza- 
zgi lecą», że jeden «marny studencina» masi 
być poświęcony dla całości «działaczy» większej, 
<obstrukcyjnej» miary? 


nie 
za 


Stanisław Jezierski. 


b cimp 
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-- Odczyt p. Czesława Bialobrzeskie- 
go. We wtorek dnia 25 b. m. o god. 
8ej wieczorem w sali P. T. G. (Lute- 
rańska 82) prywatny docent uniwersyte- 
tu kijowskiego, p. Czesław  Białobrze- 
ski, wygłosi odczyt o „Atomach ele- 
ktrycznych*. Odczyt będzie ilustrowa- 
ny szeregiem doświadczeń i demon- 
stracyą przyrządów z gabinetu uniwer- 
sytetu. Między innemt prelegent za- 
znajomi  słuchaczów z promieniami 
Róntgoen'a i metalem radem. Odczyt 
jest urządzony staraniem „Oświaty“. 
Sądzimy, że poważna treść odczytu nie 
adstraszy publiczności, aie przeciwnie 
zachęci wielu do poznania najnowszych 
prądów i teoryi w tej dziedzinie naiki. 

— Wieczorek gimnastyczny P. T. 6. 
Dziś wieczorem w lokalu T-wa Gimna- 
stycznego (Luterańska 32) odbędzie się 
projektowany wieczór ćwiczeń gimna- 
stycznych. 

— Przedstawienie teatralne. Dziś w 
„Ogniwie* sympatyczna drużyna na- 
szych Miłośników duje doskonałą farsę, 
p. t. „Wróble“. Główną rolę odegra 
p. A. Siemaszko, reżyser trupy. Resz- 
tę obsady stanowią panie Jarema, Za- 
rembianka i Bolesławska, oraz panowie 
Matkowki, Sudolski, Wroncki, Olęndzki, 
Popławski Dąbrowski 1 Kazimier. 

— Zarząd Koła Koblet Polek przypo- 
mina, że zapowiedziany wiec matek i 
wychowawczyń odbędzie się dziś o g. 
4-e) pp. 

Odczytane będą następujące refe- 
raty: 


1) Dziecko w domu i szkole; (Matka- 
wychowawczyni. Wady dziecka wro- 
dzone i nabyte. Koedukacya). 

2) Psychologia dziecka. 

3) Wpływ wychowania domowego 
na system nerwowy dziecka. 

Prawo uczestniczenia w wiecu daje 
zawiadomienie, przesłane pocztą przez 
zarząd Koła. 

— Z Tow. Dobroczynności. o „Wy- 
dział Letnisk* za naszem pośredni- 
ctwem przypomina swym Szanownym 
Ofiarodawcom, że zbyt późne nadsyła- 
nie ofert na letniska, niezmiernie u- 
trudnia wydziałowi prace przygoto- 
wawcze około grupowania dzieci; a 
jest ich taka moc w tym roku, zapi- 
sujących się i potrzebujących wyjazdu, 
że wobec tego trzeba zdwoić energię, 
by je wszystkie umieścić; to też ser- 
decznie i usilnie prosimy wszystkich, 
których obchodzi los tych małych 
istot, fizycznie, moralnie i materyalnie 
upośledzonych, aby pośpieszyli z po- 
mocą, czem kto może. Bylibyśmy nie- 
zmiernie wdzięczni, gdyby nam zao- 
fiarowano na własność lub używalność 
dom w ogrodzie, lub pod lasem, złożo- 
ny z kilku pokoi suchych i słonecz- 
nych. Tę prośbę polecamy gorąco, W 
imieniu „biednej dziatwy“. 

— Posiedzenie rady miejskiej dn. 2l 
marca. Onegdaj została zakończona se- 
sya marcowa rady miejskiej. Rozpa- 
trzono szereg podań 0 zapomogi, z któ- 
rych znaczną część achylono: przyjęto 
do wiadomości zrzeczenie się radnego, 
p. M. Rozowa, godności członka komi- 
si rewizyjnej do spraw rzeźni. miej- 
skich i gruntowej i uchwalono na jego 
miejsce obrać nowych członków. Uchwa- 


lono naznaczyć konkurs na budowę gma- 
chu cyrkułu bulwarowego, tymczasem 
zaś cyrkuł ulokować w gmachu. wynaję- 


tym na 1 rok; roboty drukarskie postano- 
wiono oddawać p. Kruglańskiemu, za 
wyjątkiem ksiąg meldunkowych, dosta- 
wę których wziął na siebie p. Grinberg. 
Uznano potrzebę polewania targu Ha- 
lickiego na przestrzeni między Bibikow- 
skim buliwarem i ul. Buiw.-Kudriawską. 
Nowe budynki w osadzie szpitala Ale- 


ksandrowskiego postanowiono wznosić 


na rachunek XIII pożyczki obligacyj- 
nej, zuciągniętej na potrzeby szpitala. 
Kwota, wyasygnowana w r. b. na nowe 


budowle wynosi 26 tys. rb. W końcu 


postanowiono wydzierżawić park „Er- 
mitage“ p. Prichod'ko na 6 lat za opła- 
tą 1,600 rb. rocznie, z tem, żeby kaucya, 
złożona przez przedsiębiorcę została 
zwiększona do 800 rb. Przy umowie 
postawiono warunek, że z przystani, 
wskazanej w umowie, statki mogą od- 
chodzić tylko do parku. Prośbę p. P. 
o zwolnienie go od płacenia tenuty w 
razie cholery lub innej epidemii i o po- 
zwolenie na urządzanie wycieczek w 
czasie zabaw na cele dobroczynne, od- 
rzucono. 

— Kwestya zasadnicza. Po rozpa- 
trzeniu jednej ze spraw sądowych, wyto- 
czonych przez miasto, senat rządzący 
wyjaśnił, że normalne plany miasta mogą 
służyć, jako dowód praw własności, oraz 
że wszystkie grunty miejskie, znajdujące 
Się w granicach miasta i nie stanowią- 
ce niczyjej własności, któraby mogła 
być udowodnioną aktami rejentalnymi, 
powinny być uważane za własność 
miasta. 

— Nominacya. Zarząd kolei Połu- 
dniowo-Zachodnich otrzymał wczoraj 
z Petersburga telegram z zawiadomie- 
niem, że ministerstwo komunikacji 
mianuje wicenaczelnika kolei Połu- 
dniowo-Zachodnich, A. W. Łukaszewi- 
cza, prezesem kijowskiego komitetu 
rejonowego do uregulowania masowe- 
go przewozu ładunków kolejami. 

— W sprawie uregulowania cen na 
mięso. Komisya do spraw rzeźni miej- 
skich zwróciła uwagę na to, że na 
podniesienie cen na mięso głównie 
wpływają spekulacye mięsem na sta- 
cyi Kijów Il. Wobec tego komisya 
zwróciła się do prezydenta miasta z 
prośbą o wszczęcie starań przed wła- 
dzami administracyjnemi, aby doxony- 
wanie tego rodzaju operacyi handlo- 
wych na wskazanej stacyi było zaka- 
zane. y 

— W sprawie nowych linii kolejowych. 
Radny m. Kijowa, inż. Demczenko, z0- 
stał telegraficznie wezwany do Peters- 
burga w charakterze przedstawiciela 
miasta na naradę w kwestyi przepro- 
wadzenia nowej linii kolejowej Kijów 
(Fasiów)—Źłobin; budowy tej linii po- 
dejmuje się zarząd Towarzystwa kolei 
Moskiewsko- Windawo-Rybińskiej. 

— Sąd wojenno okręgowy rozpatrzył 
wczoraj sprawę Makara Besaraba, o- 
skarżonego o napad rozbójniczy na 
dom Zdorowca we wsi Sierakach, pow. 
żytomierskiego. Sąd skazał Besaraba 
na powieszenie. 

— Izba sądowa z udziałem przedsta- 
wicieli stanu rozpatrzyła sprawę reda 
ktora „Pośledn. Nowost., p. Breytmana, 
oskażonego o wydrukowanie w Nr. 51 
swego pisma, opowiadania p. n.„Zbro- 
dnia*. Za pierwszym razem izba unie- 
winniła p. Breytmana, ale na protest 
prokuratora senat wyrok skasował. 


winnego i skazała go na 2 miesiące 
więzienia. 

— Zarząd kijowskiego Towarzystwa 
miłośników przyrody podaje do wiado- 
mości, że pierwsza wystawa psów i 
przyrządów myśliwskich z oddziałem 
zwierząt pokojowych, urządzona stara- 
niem Towarzystwa, otwarta będzie dn. 
22, 28, 24 i 25 marca r. b. przy ulicy 
Bezakowskiej wprost dworca. Wysta- 
wa będzie otwarta codziennie od 11—6 
wieczorem. Na wystawie grać będzie 
orkiestra muzyki wojskowej. W sobotę 
dn. 22 odbędzie się ekspertyza, a we 
wtorek, d. 25 marca, nastąpi wydawa- 
nie nagród.  Członkom przysługuje 
prawo bezpłatnego wstępu dn. 28, 24 
i 25 marca. 

— Zgon. Wczoraj zrana zmarł w 45 
roku życia na zapalenie płuc sekretarz 
służby materyalnej zarządu kolei Po- 
łudniowo-Zachodniej, p. Wiktor Le- 
Biecki, który w maju r. b. miał obcho- 
dzić niedawno 25-letni jubileusz służby 
na kolei. 

— Sprawy kanalizacyjne. Od wczo- 
raj rozpoczęto spuszczanie cieczy kana- 
lizacyjnych do Dniepru przez rzekę Ły- 


izba sądowa uznała p. Breytmana za 
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bedź. W tym celu szachtę kanaliza- 
cyjną na Besarabce połączono rurą z 
kolektorem, wychodzącym do Łybedzi. 
Przy zakładaniu rury byli obecni za- 
rządzający wydziałem sanitarnym, p. 
Borczak, inspektor lekarski, inżynier 
miejski p. Smirnow i inni członkowie 
nadzoru sanitarnego. 

— Egzekwie. Jutro w ratuszu od- 
będą się egzekwie za duszę byłego 
radnego ś. p. Heliodora Eysmonta. 

— Samobójstwo hr. von Ehrenberga. 
W tych dniach we Lwowie odebrał so- 
bie życie br. Fryderyk von Ehrenberg. 
Zmarły pozostawił kartkę, w której 
tłómaczy, że padł ofiarą jakiegoś pry- 
stawa Burlaja. Kartka osłoniła śmierć 
hrabiego pewną tajemniczością, ale 
później sprawa się wyjaśniła. Burlaj 
Wiktor, o którym mowa w kartce, do 
ostatniej chwili był stanowym prysta- 
wem w m. Makarowie pow. kijowskie- 
go. W pobliżu Makarowa leży duża 
wieś Andrzejówka, majątek krewnych 
hr. von Ehrenberga. Niedawno umarł 
ostatni właściciel Andrzejówki i mają- 
tek, na mocy testamentu miał przejść 
na mieszkającego w Wiedniu hr. von 
E. Prystaw Burlaj, jako przedstawi- 
ciel miejscowy policyi, opisał cały po- 
zostały majątek i z testamentem wyje- 
chał do Wieduia. Tu, po rozmowie z 
hrabią, Burlaj podjął się sprawy za- 
twierdzenia praw spadkowych hrabie- 
go i na sprawę otrzymał od niego 
10,000 rb. Po jakimś czasie hrabia 
wydał Buriajowi jeszcze: 10,000 rubli. 
Wydatek ten obciążył mocno kieszeń 
hrabiego, nadwerężoną już nieco przez 
wystawne życie w Paryżu i w innych 
miastach, to też całą swą nadzieję po- 
kładał on w Andrzejówce. Tymczasem 
w tym czasie zagranicą ukazał się 
drugi, nieco, coprawda, wątpliwej tre- 
ści, testament. ! 

Wiadomość o śmierci hrabiego prze- 
słano prokuratorowi kijowskiego sądu 
okręgowego. Przeprowadzono śledztwo 
w tej sprawie i w końcu Burlaj został 
uwoiniony z posady prystawa i zaliczo- 
ny do etatu zarządu gubernialnego. 

— OBŁAWA. Ubiegłej nocy policya wraz 
z agentami śledczymi dokonała rewizyi w do- 
mach noclegowych, przytułkach, hotelach i in- 
nych miejscach na Podolu w obrębie obydwóch 
cyrkułów policyjnych. W kosmo cyrkule are- 
sztowano 75 osób, w podoiskim zaś 9, niemają- 
cych prawa przemieszkiwania w Kijowie lub po- 
szukiwanych przez policyę przestępców. Pośród 
żydów nie mających prawa zamieszkiwania w 
Kijowie policya aresztowała młodego człowieka 
niejakiego F. z Białej-Cerkwi, który tylko co 
wziął ślub. F. odprowadzono do cyrkułu pło- 
skiego i tam przepędził on noc poślubną. Jego 
młodą małżonkę pozostawiono na wolności ze 
względu, że rodzice jej mają prawo mieszkać w 
Kijowie. Aresztowanie mę*a zrobiło silne wra- 
żenie na młodą kobietę, ze łzam: w orzach bła- 
gała policmajstra o uwolnienie aresztowanego 
małżonka. 

RADZIEŻE. Dnis 21 marca w dzień z 
buteta kijowskiej szkoły wojennej skradziono 
454 srebrnych tyżek wartości około 1500 1b. Na 
mocy podejrzenia aresztowano bufetowego i je- 
dnego z dyżornych słnżących. 

— Z mieszkania urzędnika poczty Juliusza 

Szumana w d. 11 przy ulicy Włodzimierskiej do- 
konano kradzieży rzeczy wartości 65 rb. i ksią- 
żeczkę oszczędnościową na 5 rb. 
d. 22 przy ulicy Nestorowskiej z mie- 
szkania Michała Wadwackiego dokonano kra- 
dzieży rzeczy i pieniędzy ogółem na sumę prze- 
szło 300 rb. 

— Że strychu w domu Nr 3 przy ulicy Me- 
ryngowskiej Oldze Kaliwida skradziono 8 firanek 
wartości okuło 100 rb. 

-- DWA SAMOBÓJSTWA. Dnia 21 marca 
o godz. 1 w poł, w domu Nr 12 przy ulicy 
Złotonstowskiej zażyła trucizny 18 letnia Anna 
Zwsncznk, Gdy przybyło «Pogotowie ratunkowe» 
znalazło już tylko ropa desperatki. 

— Przy ul. N. Prozorowskiej otruła się rów- 
nież Olga Palimanowa. Motywy samobójstwa 
niewiadome. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
w d. Nr. 31 przy ul. N. Wał w piekarni mac 
rubotnikowi Mojżeszowi Krawcowi oderwała rę- 
kę maszyna. Poszkodowanejmu ndzieliło pomocy 
«Pogotow:e ratunkowe». 

-- ARESZTOWANI ZŁODZIEJE KIESZON- 
KOWI. Wczoraj w klasztorze Michałowskim 
policya śledcza aresztowała złodziei kieszouko- 
wych: Barbarę Czyrkinę, Iwana Sztrincha i An- 
nę Izkowę, którzy dokonali kradzieży pieniędzy 
u pątnika Mietniczaka. 

-- ZNALEZIONA BROSZKA. Koło teatru, 
Sołowcowa znaleziono broszkę złotą zgubioną 
podczas knpowania biletów na gościnne występy 
Dunkan. roszka znajduje się u jednego z po- 
mocników komisarza w cyrkule starokijowskim. 


CYRK „HIPPO PAL ACE-. 


Sawade... Dobrodnszna twarz blondyna o 
głęboko osadzonych szarych vczach, patrzących 
jasno i spokojnie. Ale pod tym wzrokiem ol- 
brzymie białe niedźwiedzice nabierają łagodno- 
ści baranka, małe czarne niedźwiadki błaznują 
jak klowny, od tego wzroku odwraca się, nie 
nugae wytrzymać jego siły, lew Król pustyni, 
kurczą się i pienią w bezsilnej wściekłości ty- 
grysy. 

Olbrzymią arenę cyrku otoczoną kratą stalo- 
wą napełnia Sawade swymi pupilami i zmusza 
ich nietylko „do ulegania swemn głosowi, lecz 
do wykonywania karkołomnych ćwiczeń. 

, Otoczony zrywającymi się do skoku tygrysa- 
mi, zawsze spokojny i łagodny robi dziwnie uj- 
mnjące i wprost imponające wrazenie. Za całą 
broń służy mu bat i laska, a jedyną eskortą je- 
go stanowią dwa pyszne dogi, spokojuie wyko- 
nują:e swe ćwiczenia wśród lwów i tygrysów. 

Zarówno ze względu na ovszar areny jak 
i na doskonały stan zwierząt p. Sawade zasłu- 
guje na miano pierwszorzędnego pogromcy zwie- 
rząt. 


KRONIKA POLSKA. 


— Kursy dlą dorosłych. Władze szkol- 
ne udzieliły p. Adamowi Jaczynow- 
skiemu w Warszawie, pozwolenia na 
prowadzenie „Kursów dla dorosłych“. 
Jak dotąd, program kursów obejmuje 
systematyczne wykłady z dziedziny na- 
uk technicznych, naukę o elektryczno- 
ści, przyrodnicze, fizykę, życie rosliny, 
naukę o życiu, chemię, hiscoryę ziemi 
i człowieka, hygienę i maiematy- 
czne. 

Program wymienionych przedmiotów 
w swoim czasie był już zatwierdzony 
przez władze szkolne i stanowił treść 
wykładów „Uniwersytetu Ludowego*. 

— Polskie Stowarzyszenie na Rusi. 
W tych dniach do ministeryum spraw 
wewnętrznych wysłana będzie z Kijo- 
wa lista wszystkich polskich Stowarzy- 
szeń i Związków zawodowych, otwar- 
tych w kraju połudn.-zach. na zasadzie 
przepisów z dnia 17-go marca. W liście 
tej, między innemi, podane będą na- 
zwiska prezesów i ogółna liczba człon- 
ków. 

— Sprostowanie. We wczorajszej 
wzmiance o ustąpieniu posła z Podola 
do Rady państwa, p. W. Jełowickiego, 
wskutek niedopatrzenia rewizyi, poseł 
Jełowicki został błędnie nazwany po- 
słem ziemi wołyńskiej. Należy czytać 
„Ziemi podolskiej*, co stosuje się ró- 
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wnież i do jego zastępcy, Hr. Ksawe- 
rego Orłowskiego. 

— Wobec bojkotu handlu pruskiego 
należy zwócić uwagę na możność na- 
wiązania stosunków bezpośrednich z 
hurtownikami z nad Adryatyku, chor. 
watamii słowianami, handiującymi Ty- 
żem i owocami południowymi. Adresy 
takich hurtowników można otrzymać 
za pośrednictwem Banku Adryatyckiego 
w Tryeście. Adres: Jadranska Banka— 
Trst. Bank ten jest instytucyą sło- 
wiańską najsympatyczniejszego z naro- 
dów słowiańskich. i 

— Skazana na więzienie za nieznajo- 
mość języka niemieckiego. Z Bottropu 
piszą do bochumskiego „Wiarusa Pol- 
skiego“, że dnia 20 marca żona Józefa 
Grzegorzka stawała jąko świadek przed 
sądem. Gdy oświadczyła, że po nie- 
miecku zeznawać nie może, ponieważ 
nie zna dostatecznie języka niemiec- 
kiego, skazana została na dwa dni 
więzienia. Dopiero za staraniem męża 
wypuszczono panią Grzegorzkową na 
wolność tego semego dnia o godz. 4 
po poł. 

— Proces o Morskie Oko. W Krako- 
wskim sądzie wyższym odbyła się w 
piątek rozprawa apelacyjna w sprawie 
własności iasu „Žabie“ przy Morskim 
Oku. Jak wiadomo, ks. Hohenlohe 
wniósł skargę przeciw hr. Zamoyskie- 
mu o przyznanie sobie prawa własno- 
ści tego lasu. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu wyrokiem z 8 grudnia r. z. 
oddalił księcia z pretensyą. Od wyro- 
ku tego ks: Hohenlohe odwołał się do 
sądu wyższego.  Referentiem sprawy 
był radca sądu wyższego, dr. Tadeusz 
Bujak. W dwugodzinnym wywodzie 
przedstawił on na podstawie aktów hi- 
storyczną i prawną stronę sporu. 
Potem przemawiali zastępca ks. Hohen- 
lohego adwokat dr. Zygmunt Landau 
i zastępcy hr. Zamoyskiego adwokaci: 
dr. Skąpski i dr. Bednarski. 

Po ukończeniu rozprawy sąd ogłosił 
wyrok, uchylający pretensye ks. Ho- 
henlohego. Jest to zakończenie sprawy 
raz ną zawsze. Odtąd wdzieranie się 
niemca do ziemi polskiej jest już nie 
możliwem. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych.) 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg.— Mienszykow, napadając 
na Chomiakowa z powodu zajścia z 
z Puryszkiewiczem oświadcza, że Cbo- 
miakow nie jest w stanie ukryć swego 
ciążenia ku baton kadetów. 

Petersburg. — Korwin-Miłewski w li- 
ście do Akimowa oświadczył, że usu- 
wa się ze składu- komisyi finansowej 
Rady państwa, z powodu uprzedzenia 
do niego Czerewańskiego, który nie 
pozwalał mu mówić. 

Petersburg. — Puryszkiewicz rozpo- 
wszechnił w Dumie cyniczny wiersz, 
skierowany przeciw Chomiakowowi. 

Petersburg.—W kuluarach krążą pv- 
głoski, jakoby artykuł Mienszykowa o 
Chomiakowie był inspirowany przez 
prawicę, która zdacydowała sprowoko- 
wać Chomiakowa i nawet opracowała 
plan tej prowokacji. 


Deklaracya ministra Izwolskiego. 


Petersburg — Rozpatrywanie prelimi- 
narza ministerstwa spraw zagranicz- 
nych odroczono pod wpływem wyższej 
władzy, ponieważ wystąpienie ministra 
Izwolskiego w kwestyi Blizkiego Wscho- 
du jest obecnie niemożliwe, z powodu 
niewyjaśnienia tej kwestyi. Gdy sy- 
tuacya zostanie wyjaśniona—lzwolskij 
wystąpi w Dumie. 


Sprawa sejmu finlandzkiego. 


Petersburg. — Według ostatnich wia- 
domości sejm finlandzki zostanie roz- 
wiązany w przyszłym tygodniu. Wy- 
bory rozpoczną się dnia 1 lipca. Nowy 
sejm zostanie zwołany dnia 1-go sier- 
pnia. 


Znów alarmy wojenne. 


Moskwa.—Dv „Goł. Moskwy“ telegra- 
fują z Karsu, że IV korpus wojsk tu- 
reckich zbliżył się do granicy rosyj- 
skiej. 

Pismu „Rus. Słowo* donoszą z Ty- 
flisu, że koleje Zakaukaskie przestały 
przyjmować ładunki do Karsu. 

Paryż. — Na giełdzie miejscowej pa- 
nuje wielki niepokój z powodu nowych 
alarmów wojennych, pomimo że w 
sferach dyplomatycznych uważają po- 
głoski, pochodzące z Moskwy, za prze- 
sadzune. 

Petersburg. — Z Karsu donoszą, iż 
przybyli tam emisaryusze kurdów,którzy 
rozpoczęli propagandę na korzyść 
Turcji. 

Różne. 


Petersburg.— Dziś sąd wojenno-okrę- 
gowy wydał 8 wyroków, skazujących 
na karę śmierci uczestników  ekspro- 
pryacyi w Obuchowie. Jednocześnie 
sąd postanowił starać się o ułaskawie- 
nie pięciu skazanych. Matki trzech 
pozostałych zwróciły się z prośbą do 
episkopa Eulogiusza o wstawienie się 
za ich synami. 

Petersburg. — Według informacji 
„Rusi* synod zamierza zwołać w Kijo- 
wie w sierpniu zjazd misyonarzy. 

Petersburg.—„Ruś* stara się udowo- 
dnić, niczbędność rewizyi kijowskich 
banków wogóle i w szczególności pe- 
tersburskiego dyskontowo-pożyczkowe- 
go, którego interesy są badzo zawi- 
kłane. 

Petersburg —Synod upoważnił starsze 
duchowieństwo do udzielania pozwoleń 
i nawet błogosławieństwa duchownym, 
w razie gdyby zechcieli oni wstępować 
do związku nar. ras. 

Potersburg-—W „Rus. Znam.“ został 
ogłoszony okólnik prof. Dumitraszki, 
potwierdzający dawne twierdzenie o 
państwowej doniosłości związku nar. 
TOS. 

Petersburg. — Według pogłosek Toł- 
stoj odmówił się od wszelkiego rodza- 
ja obchodów jego jubileuszu. 


Duma państwowa. 
(Od koresp. własnych i Ag. Pet.). 
Posiedzenie z dnia 22-go marca. 


Posiedzenie otwarto o g. 11 m. 15 

Przewodniczący Chomiakaw. 

Przyjęto na mocy sprawozdania ko- 
misyi redakcyjnej i przekazano Radzie 
państwa projekty prawa: o zmianie e- 
tatu muzeum  rękodzielniczego głó- 
wnego zarządu urządzeń rolnych i rol- 
nictwa i o wysokości państwowego 
podatku gruntowego na r. 1909 — 
1910 w Syberyi. 

Bez dyskusyi przyjęto w pierwszem 
czytaniu projekt prawa o sposobie od- 
liczania i terminie płacenia 5% poda- 
tku dochodowego od kapitałów będą- 
cych na rachunku bieżącym instytucyi 
kredytowych. 

O g. 11 m. 30 ogłoszono przerwę ce- 

lem ułożenia listy mówców, pragną- 
cych się wypowiedzieć w sprawie pre- 
liminarza dochodów i wydatków św. 
synodu. 
o edzenę wznowiono 0 g. 11 m. 
50. 
Na porządku dziennym debaty nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowej w 
sprawie preliminarza dochodów i wy- 
datków św. synodu. (W loży mini- 
strów znajduje się oberprokurator sy- 
nodu). 

Referent Kowalewskij zaznacza, że 
równie ważną jak kwestya oświaty, 
jest kwestya kościoła prawosławnego. 

a wydatki dla synodu zażądano 
297,391 rb. Komisya zgodziła się na 
przyznanie całkowitego kredytu, uzna- 
jąc jednak, że gospodarka finansowa 
synodu powinna uledz zasadniczej re- 
formie. Oberprokurator synodu uznał 
wskazówki, dane przez komisyę za na- 
der cenne i przyobiecał stosować się 
do nich. Następnie referent wykazuje 
wszelkie braki i ujemne strony do- 
tychczasowego prowadzenia gospodarki 
wskazując środki mogące temu zapo- 
biedz. Pomiędzy innemi komisya u- 
waża, że funkcye specyalnej kontroli 
synodu mogą być spełniane z powo- 
dzeniem przez kontrolera państwowe- 
go. Fundusze zaś miejscowe nie po- 
winny podlegać kontroli panstwowej 
lecz użytkować je należy na miejsco- 
we potrzeby parafialne. 

Komisya zwróciła również uwagę na 
to, że wynagrodzenie archierejom wy- 
dawane jest jako uzupełnienie do do- 
chodów z klasztorów i przytułków. 
Zarząd centralny mógłby orali Z 
tych dochodów, uważając jednak, że 
kwestya wkracza w zakres czysto ko- 
ścielnych stosunków, należy ją oddać 
pod obrady przyszłego soboru cerkie- 
wnego, zwołanie którego jest obecnie 
tak na czasie (oklaski). 

Oberprokurator synodu wskazuje, że 
komisya uznała za konieczne, aby o- 
broty pieniężne synodu były objęte o- 
golnymi przepisami, co do zdawania 
sprawozdania przed kontrolą państwo- 
wą, z wyjątkiem rachunkowości z do- 
chodów i wydatków cerkwi i klaszto- 
rów. Oberprokurator prosi o odrzuce 
nie tego żądania. Dowodzi on, że 
dochody kościelne nie dadzą się unor- 
mować, ponieważ są to przeważnie o- 
fiary ludzi wierzących. Czyż dążyć 
będziemy do poddania kościoła wła- 
dzy państwa i pochłonięcia przez pań- 
stwo, czy też staniemy na punkcie wi- 
dzenia samodzielności wewnętrznej 
kościoła żyjącego obok państwa swo- 
jem odręhnem życiem w związku z 
państwem lecz nie w zależności od 
niego. Zawsze i wszędzie kościoł miał 
prawa rozporządzać bez kontroli swo- 
jem mieniem. Historya zna wypadki 
zaboru i konfiskaty majątków kościel- 
nych, lecz nigdy państwo nie przy: 
wiaszczało sobie prawa rozporządzania 
majątkiem kościelnym*. 

Oberprokurator prosi o taki stosu- 
nek do praw panującej cerkwi w spra- 
wie zarządu należącymi do niej ma- 
jątkami, jaki jest zabezpieczony wobec 
kościołów: luterańskiego, katolickiego 
i ormiańsko-gregoryańskiego. 

Zaznacza następnie, że konieczne jest 
uchwalenie kredytu na utrzymanie mi- 
syi, gdyż teraz wydatki na misyę mają 
specyalne znaczenie. 

Cerkiew musi orężem duchownym 
walczyć z naciskiem propagandy ino- 
wierczej i obeoplemiennej. Na zakoń- 
czenie oberprokurator robi uwagę, że 
nie openuje przeciwko dostarczeniu 
danych o specyalnych funduszach i ka- 
pitałach wydziału, gdyż im więcej ja- 
sności tem bardziej wyświetla się ta 
A tem lepiej dla cerkwi. (Okla- 
ski). 

Ep. Eulogiusz uważa, że po wspa- 
niałej mowie oberprokuratora, wygło- 
szonej w obronie kanonicznego i eko- 
nomicznego stanowiska cerkwi, jemu 
nic nie pozostaje do dodania i w koń- 
cu przyłącza się do peólneo życzenia 
aby ministerstwo Zrobiło i podało do 
wiadomości dokładny wykaz dóbr cer- 
kierwnych. Nie możoa w tem upatry- 
wać jakiegoś zamachu państwa na 
niezależność cerkwi i jej autonomię 
i nie można tego sobie tłómaczyć w 
ten sposób, że państwo wyciąga rękę 
po dobra cerkiewne, pragnie włączyć 
sumy cerkiewne do ogólnego skarbu 
i tem pozbawić cerkiew inicyatywy 
i swobody w wypełnianiu swego po- 
słannictwa i zniżyć ją do roli zwy- 
kłego ministerstwa. Mówca nawołuje 
prawosławnych posłów do okazy wania 
większej utności cerkwi, większego po- 
ważania jej wewnętrznemu ustrojowi. 
(Oklaski na pracy). 

Rodzianko w imieniu frakcyi paź- 
dziernikowców nie uważa za możliwe 
przyłączyć się do formuły komisyi bu- 
dżetowej, zgadzając się z dowodzenia: 
mi oberprokuratora. 

Mówca zaznacza, 


że niepomyślny 
stan ogospodarki 


cerkiewnej zależy 
głównie od nadmiernej biurokratyzacyi 
cerkwi. Autonomia wewnętrzna ko- 
ścioła prawosławnego winna być u- 
znana za pożądaną przez państwo, 
ponieważ cerkiew może istnieć o wła- 
snych siłach, niezależnie od wpływów 
państwa. (Oklaski). 

Dalej mówca oświadcza, 


: že sprawą 
zreorganizewania 


kośeioła  prawosła- 


wnego winien zająć się sobór cerkie- 
wny. 
W końcu Rodzianko ogłasza formu- 
łę przejścia do porządku dziennego, 
proponowaną przez frakcyę paździer- 
nikowców. 

W formule tej zaznaczono konie- 
czność ustanowienia prawidłowej ra- 
chunkowości w operacyach pieniężnych 
wydziału kościoła _ prawosławnego, 
przedstawiania szczegółowych sprawo- 
zdań z kapitałów cerkwi, oraz udzie- 
lania cerkwi większej niezależności w 
sprawie gospodarki. (Oklaski). 

O godzinie 1-ej po południu ogłoszo- 
no przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godzinie 
2 m. 4. 


Biełousow  vświadcza, że badanie 
przez niego preliminarza synodu wy- 
wołało następujący obraz: z jednej 
strony puchnąca z głodu trzoda, z 
drugiej zaś strony przepysznie zabez- 
pieczeni materyalnie pasterze, książęta 
kościoła prawosławnego. 
<W końcu mówca wyprowadza wnio- 
sek, że słudzy kościoła zamienili się 
w zwykłych urzędników synodu, a 
stanowisko rządu względem wydatko- 
wania pieniędzy narodowych cechuje 
niedbalstwo. 


Frakcya socyalno-demokratyczna u- 
waża religię za kwestyę prywatną ka- 
żdego poszczególnego człowieka i u- 
znaje konieczność oddzielenia ko- 
ścioła od państwa, oraz szkoły od 
cerkwi, dlatego też posłowie frakcji 
socyalno-demokratycznej będą  głoso- 
wali przeciw przyjęciu preliminarza 
synodu (hałas, śmiech w centrum 
i na prawicy, oklaki na lewicy). 

Duchowny Hepeckij stając w obronie 
duchowieństwwa oświadcza, że polity- 
ka duchowieństwa w szkołach polega 
na tem, aby uczynić dziecko chrześci- 
janinem wierzącym, dobrym człowie- 

jiem i uczciwym obywatelem odda- 
nym Cesarzowi i Ojczyznie (oklaski). 

Przechodząc do kwestyi prelimińarza 
mówca oświadcza, że frakcya umiarko- 
wanej prawicy będzie głosowała za 
formułą przejścia do porządku dzien- 
nego proponowaną przez październi- 
kowceów z jedną tylko poprawką, a mia- 
nowicie, ażeby sumy przeznaczone na 
utrzymanie duchownych zakładów nau- 
kowych były przyjęte na koszt skarbu 
państwa. 

Karaułow w imieniu frakcyi k..d. 
oświadcza, że kościół i państwo różnią 
się pod względem swej genezy, dzia- 
łalności i celów. Z tego powodu zale- 
żność cerkwi od państwa nie ma ra 
cyi bytu. Trzeba dążyć do tego, aby 
kościół prawosławny zyskał niezale- 
żność. Dlatego też frakcya K.-d. przy- 
łącza się do wniosku komisyi, ponie- 
waż wniosek ten jest pierwszym kro- 
kiem ku wyzwoleniu cerkwi z państwo- 
wej niewoli babilońskiej, ku przywró- 
ceniu cerkwi utraconych podstaw oraz 
ku utworzeniu parafii, jako organiza- 
cyi społeczno-cerkiewnej. (Oklaski). 


Dymsza w imieniu Koła polskiego 
mówi: „Nie podlega kwestyi, że niezbę- 
dne jest udzielenie kościołowi prawo- 
sławnemu możności godnego utrzymy- 
wania jego instutucyi, lecz my pra- 
gniemy, aby cerkiew pozostawała na nie- 
naruszalnym gruncie manifestu z dn. 
17 kwietnia, który uwolnił cerkiew od 
nacisku politycznego. Tymczasem sy- 
nod w zarządzeniach swych kieruje się 
zapewne względami politycznymi.“ 

Mówca przytacza cyfry, udowadnia- 
jące, że na utrzymanie kościoła pra- 
wosławnego w Chełmszczyźnie i Lubel- 
skiem rząd traci stosunkowo 0 wiele 
większe sumy, niż w centralnych gu- 
berniach Rosyi. 

Państwo utrzymuje niepotrzebnie pu- 
ste parafie, w których popi, nie mając 
właściwej roboty, skierowują swą ener- 
gię do innych spraw. Mówca  przyta- 
cza przykład zagarnięcia kościoła w 
gminie opolskiej: kościół został opie- 
czętowany do czasu, kiedy Duma okre- 
śli do kogo oa ma należeć; ducho- 
wieństwo zaś prawosławne zerwało 
pieczęcie i poświęciło ołtarze. 

Również polityce służą szkoły para- 
fialne. Zwierzchnicy popierają ich dzia- 
łalność nad nawracaniem unitów, ale 
za to, gdzie dużo takich szkół — tam 
mało piśmiennych. 

Na klasztory w całej Rosyi przezna: 
czonc 842,000 rubli, w samej zaś 
Chełmszyźnie 54,000 rubli. 


W Rosyi klasztory mają przeszłaść 
historyczną i zasługi dawniejsze; w 
Chełmszczyźnie zaś uformowane są 
przez element napływowy. 

Kończąc przemowę, poseł Dymsza 
twierdzi, że wyznania nie powinny 
podlegać reglamentacyi państwowej. 

„Spójrzcie, panowie — powiada mów- 
ca — na tę sprawę z punktu widzenia 
państwowej racyi stanu, czyliż potęga 
państwa rosyjskiego uszczupli się, g M 
ze ze 120 milionów pd 
będzie o 100 tysięcy ich więcej lub 
mniej? Należy zarzucić tę nietoleran- 
cyę religijną, już potępioną przez ma- 
nifest kwietniowy, po którym nie mo- 
że być mowy o wtrącaniu się państwa 
do spraw Kościoła.* 

Dalej poseł Dymsza odczytuje de- 
klaracyę Koła polskiego: „Koło polskie 
uznając, iż działalność synodu w Pol- 
sce skierowaną jest na szkodę naszych 
interesów religijnych i narodowych 
powinnoby było zająć stanowisko od. 
mowne. 

„Lecz przyjmując pod uwagę, że w 
preliminarzu synodu wydatki przezna- 
czone na Królestwo Polskie nie są 
wyodrębnione i umieszczone są w je- 
dnej pozycyi z wydatkami na potrze- 
by religijne narodu rosyjskiego, wzglę- 
dem których Koło polskie stoi na sta- 
nowisku zupełnego poszanowania, nie 
uważa ono siebie za uprawnione do 
głosowania przeciw wnioskowi, a więc 
powstrzymuje się od głosowania*. 

Dalej przemawiają Rozanow i Bere- 
aowskij (2-gt). 

Ten ostatni w imieniu prawicy o- 
świadcza, że frakcya ta gotowa jest 
KE się do formuły październi- 

owców, po wykreśleniu z niej słów 
„samodzielność parafii*, ponieważ zda- 
niem frakcyi kwestya parafii nie 


wchodzi w zakres kompetencyi Dumy 
lecz soboru cerkiewnego. 

Dalej mówca zaznacza, że wywiera 
nań dziwne wrażenie oświadczenie z 
trybuny w Dumie, jakoby w takiej a 
takiej miejscowości Rosyi jest zawiele 
cerkwi. (Oklaski). „Prawosławie — 
kończy mówca — nie napada lecz tyl- 
ko broni się, ażeby uchronić swą trzo- 
dę od złowienia jej przez kościoły ka- 
toliekie*... 

Po przemówieniach Jeremowa i Lwo- 
wa dyskusya wyczerpana. 

Ogłosono przerwę 10-minutową. 

I Posiedzenie wznowiono 0 godz. 4-ej 
m. 38. 

W drodze balotowania przyjęto for- 
mułę komisyi budżetowej z poprawka- 
mi wniesionemi przez październikow- 
ców, umiarkowaną prawicę i frakcyę 
k.-d. Poprawkę trudowików  odrzuco- 
no. Dalej w drodze balotowania przy- 
jęto hez zmian żądane przez synod 
kredyty warunkowe, oraz preliminarz 
wydatków w kwocie 29,739,152 rb. 

Ep. Eulogiusz, Aleksiejew i Tyczynin 
starają się zaprzeczyć dowaedzeniom 
Dymszy. Prawica hałaśliwie oklaskuje 
ich przemówienia. 

Dymsza wskazuje źródła swych in- 
formacyi. 

Rozpatrywanie  preliminarza mini- 
sterstwa spraw zagranicznych odro- 
czono. 

O godzinie 5 min. 830 posiedzenie 
zamknięto. 

Nasiępre 
marca. 


posiedzenie dnia 24-go 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Komisya budowy ko- 
lei po rozpatrzeniu projektów inżynie- 
rów Taburno i Ruzskiego o połączeniu 
koleją stacyi ekaterynińskiej drogi że- 
iaznej — Rutczenkowo ze stacyą drogi 
Kursko — Charkowo — Sewastopolskiej 
Łozowaja, biorąc pod uwagę, że obaj 
cy zgodzili się na budowę 

olei w jednym i tym samym kierun- 
ku wskazanym przez komisyę i na 
jednych i tych samych warunkach fi- 
nansowych, orzekło, ażeby wybór przed- 
siębiorcy pozostawić do uznania mini- 
stra skarbu. 

Petersburg. — Na posiedzenie Rady 
państwa, oprócz spraw, których rozpa- 
trzenie nie zostało ukończone na po- 
siedzeniu dnia 20 marca, na porządek 
dzienny wejdzie uchwalony w Dumie 
projekt prawa o zamianie rosyjskiej 
misyi cesarskiej w Tokio na ambasa- 


ŚNa posiedzeniu pierwszej komisyi 
Rady do spraw gospodarki miejscowej 
przyjęte zostały artykuły 1, 2, 3 i 5-ty 
przepisów o budżetach osad wiejskich 
i rozłożeniu opłat. 

Petersburg.—Parlamentarna komisya 
wyznaniowa postanowiła umorzyć sT- 
tykuły 77-y tomu czternastego i 90 y 
ustawy karnej wydania 1908T., a także 
Najwyższy rozkaz o warunkach, na ja- 
kich zezwolono misyonarzom londyń- 
skim nawracać na wiarę chrześcijańską 
żydów, zamieszkałych w państwie ro- 
syjskiem. 

Komisya reform sądowych zakoń- 
czyła obrady nad projektem prawa o0 
zwiększeniu pensyi urzędnikom wy- 
działu sądowego. Podniosła ona wy- 
sokość kredytów na tet: cel z półtora 
miliońa do dwóch milionów rubli. 

Również powiększyła ona propono- 
waną przez ministerstwo wysokość 
wynagrodzenia dla urzędników, speł- 
niających obowiązki członków sądów 
okręgowych i niższych, ustanawiając 
dodatki za każde pięciolecie służby — 
dla członków sądu w ilości 450 rb. i 
dla sędziów śledczych w ilości 200 rb. 

od warunkiem, że dodatki obliczane 
41 od chwili wydania tego prawa. 
Ogólny kredyt, przeznaczony na nagro 
dy komisya podniosła z 85,000 rb. do 
285,500 rb., z zastrzeżeniem, że z sumy 
tej 96,000 rb. wydatkowane będą na 
nagrody urzędników centralnego zarzą- 
du ministerstwa. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Mikołajów. — Usposobienie rynku zbożowega 
mocne. Pszenica „garnówka* w naturze 9 pud. 
08 — 12 fun. 1 rb. 171/, kop.—1 rb. 15*/, kop, 
zboże w naturze 9 pud. 05 fun. 1 rb. 041/, kop., 
jęczmień 90 kop. 


Warszawa.—Usposobienie ze zbożem słabe. 
Pszenica ozima 1 rb. 32 kop. — 38 kop.; żyto 
1 rb. 03 k.-'1 rb. 10 k.; owies 78—92 kop. 


Libawa. — Usposobienia z żytem i owsem 
słaba, z otrębami pszennemi, grubemi stałe z 
breczką mocne, Zyto 1 rb. OR kop., owies biały 
zwyczajny 77 kop., wyższy gatunek g4—88 kopa 

czarny 77 kop. otręby przenne grube 75—680 
kop., hreczka 1 rb. 15 kop. 


Gdańsk. — Owies 1 rb. 037/, kop. — 1 rb. 
13%/, kop., otręby pszenne 72%, — 90!1/, kop., 
otręby żytnie 80*/,— 825/, kop. 


Królewiec. — Usposobienie z żytem, owsem» 
bobikiem, grochem i siemieniem lnianem stałe, z 
jęczmieniem, hreczką, otrębami i makiem słabe, z 
rzepakiem mocne. Żyto rosyjskie 1 rb. 067/, kop. 
—1 rb. 10 kop.. owies biały zwyczajny 72—757/ 
kop., jęczmień 87!/,—91 kop. — hreszczka 1 rb. 
045/: A 1 rb., otręby pszenne grube 871/, — 88?/, 
kop, średnia 787/, — 8 */, kop, drobne 72 — 
T57/, Kop. żytnie 751/,—196/, kop., bobik 91 kop. 
— 1 rb. 04*/, kop., groch «Wikiorya» 1 rb. 25'/, 
kop.—1 rb. 55!/4 kop., siemię Iniene 1 rb. 441, 
Sb — 1 rb. 51*/, kop. rzyok wysoki 2 rb. 

/4-—2 rb. 73 kup. mak niebieski 3 rb. 46*%/, — 
3 rb. 64 kop. 


Lendyn. — Usposobienie: z pszenicą waha- 
Jąca z jęczmieniem małoczynne, z owsem spokojne. 
z siemieniem lnianam stałe. Pszenica północno- 
amerykańska na maj 1 rb. 191, kop., pszenica 
argentyńska „Risario santa fe“ 62 fun. na kwie- 
cień 1 rb. 14:/ą kop., na kwiecień i maj 1 rb. 
15 kop., jęczmień poł.-rosyjski na kwiecień 98!/, 
kop., Siemie Iman argentyńskie «La Plata» 
1 rb. 617/, kop. 


New-Yerk. — Usposobienie rynku zbożowego 
mocne. Pszenica czerwona ozima: gotowa 1 rb. 
171/, kop., na maj 1 rb. 18:/, kop, na “lipiec 
1 rb. 12'/, K., knkurydzu na maj 94V, kop., na 
lipiec. 91*/, kop. 


Á 0 
REDAKTOR I WYDAWCA 


WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


Główny skład wy- 
łącznie szwajcar- 
skich jedwabnych sit, 
nagrodzonych  najwyż- 


szemi nagrodami na 
wszechświatowych wy- 
stawach. 


S. Zusman 


KIJÓW. Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 
Firmn egzystuje od 1888 roku. 
Maszyny młynarskie I wszelkie do nich przybory. 
Przedmioty techniczne | elektryczne. 
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 

Zusman. 848, 


Pierwszorzędne katcyonowane 
egz. od 1885 T. 


Biuro Nauczycielskie 
Z. Jasińskiej 


Warszawa, Włodzimierska 19, 
poleca: nauczycielki z wysokiem wy- 
kształceniem, guwernerów, ireblówki, 
bony Polki, ocbroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 
ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 

3864-28-22 
Pierwsza w Rosyi fabryka Wiedeń- 
skich mebli giętych 


„Wojciechów“ 


Towarzystwa 
Akcyjnego 
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34 Kreszczatik 34 (pasaż; 
telef. 1903. 


Niebywała 


OK AZYA 


do sprzedania za bezcen kupione w majątku 
M. umeblowanie z 30 pokoi: bawialn., jadal- 
nych, gabinet, buduar., sypial.. w stylach 
empire, Io rococo, marquitrie Wo > 
starożyt., spółczesne ustra 
i rozmaite in. Mebie, zna- 
nych artyst. obrazy, sztychy, miniatury, wa- 
zy, statuy, żyrandole bronzowe, kandelabry, 
zegary, dywany, porcelana, kryształy, skóry, 
instrumenty muzycz. przybory tualet. i na 
biurka, srebr., złoto, brylanty 1 wiele in. rze- 
zy. Zamiejscowym opakowanie bezpłatne: 


34 Kreszczatik 34 (pasaż) 


wejście frontowe, bazar 


Rzeczy 
okazyjnyc 


telefon Nr 1903. 402-..-4 


Dostaw. T-wa spożyw. Urzęd. 
Poł-.Zach. Kol. el. 


M-me OLGA 


ul. Teatralna Nr. 10. 


artystyczne. 


Sprzedaje i wynajmuje kostyumy 
artystyczne. 


Sprzedaje i wynajmuje kostyumy 


Otrzymano wielki wybór KAPELUSZY 

modeli zagranicznych, ubrań, bluzek, spódnic. 

GORSETÓW gotowych i na zamówienie 
wyłącznie fasonów paryskich. 

Przy magazynie pracownia. 14804-1 
SZKOŁA KROJU i SZYCIA. 

H lub tu osoba młoda szuka 

Na wyjazd pos. lub zarządz. domem i 


gospod. Adres Red. „Dz. Kij.* dla M. S. 
1461—5—1 


Bardzo tanio 


Do sprzedania drukarnia w Kijowie z po- 
wodu choroby właściciela; są do ulokowania 
20 i 8 tys. rb. na hipoteki domu. Informuje 
Handlowe Biuro Hermanowicza, ul. Kościei- 
na Nr 12. Biblioteka. 1495—3—1 


Przyj ezdna7ę'3,poszuk. miej. bony, 


zna niemiecki jęz. i szycie. 
M.-Włodzimierska Nr. 62, m. Nr 7 dla W. 


1462-2-1 


Pamiętajcie, że tyl- 
ko magazyn tytoniu 
A. Firkowicza zaopa- 
trzony w towar naj- 
lepszych firm zamiej- 
scowych. Specyalnie 
polecamy tytoń „Af 
żyrski* od 1 rb. 60 
kop. do 6 rb. za funt. 
ten tytoń nie posiada 
szwary i jest bez 
wśpołzawodnictwa. 


Przekonajcie się. 1135-20-38 


Bardzo biedna rodzina 
żona chora na suchoty 5-ro dzieci nie mo- 
gąć zapracować prosi o wsparcie Mar.-Bła- 
gowieszczeńska Nr. 113, m. 21 Gołdzicki. 

1197—5—1 


MEBLE 


ZAŁĘSKI i S-ka. 


Warszawa, Erywańska Nr 2. © 


Telefon 16-39. 
188—16—5 


— y 


T-wo Przemysłowe „Oszczędność” 


Telefon 1913, Kreszczatik Nr 34 
Przyjmuje na komis i 


i sprzęty domowe 
przechowanie w śiehych mur. lokalach 
i oddzielnych pokojach. 
Przewóz i opakowanie. 
Kreszczatik (Pasaż) Nr 34 telefon 1913. 
Główne wejście. 


595-,-18 


Zwracamy uwagę Pań! 


na wielki wybór gorsetów w magazynie 


POL-MARIE 


Prorezna Nr li. Ceny konkurencyjne 


Wykonanie sumienne, o czem prosimy się 
przekonać. 294--10—9 


Kotwicowy (majowy) balsam 


Po Ml Riker i S-ka 


wypróbowany środek wiosenny, na 
reumatyzm, podagrę. przeziębienie, 
choroby żołądkowe i in. 


Wystrzegajcie się falsyfikatów 
Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, oraź w skła- 
dzie głównym F. Ad. Richtera 
i S-ka, Petersburg, Mikołajowska 
Nr 16. Reprezentant na gub. kijow. 


A. Trepte 


ul. Kuznieczna Nr 57. 


POTRZEBNY 
jest zaraz oficyalista kawaler 


do dozoru: lasów, wydzierżawionych folwar- 
ków, budowy budynków. 

Kopię świadectw, warunki wynagrodzenia, 

fotografię proszę nadsyłać pod adresem: 

Stary-Konstantynów, gub. woł., skrzynka 


pocztowa Nr 64. 1458-14-2 
intel. polka z Królestwa, świa- 


Mloda dectwa chlubne, poszuk. zarządn 
domem towarzyszki. W.-Żytomierska 18, m. 
18, „Bujno“. 1432—22— 


Sprzedaję się 


z wolnej ręki: 


ogier angl. lat 6. 
stad. hr. J. Potockiego. 


Hulthon 

z sh klacz czystej krwi angielsk. 
Beatrice stad. Ludwika Grabow- 
skiego i jej syn roczniak po Espoir, sta- 

dnin hr. J. Giżyckiego. 
Młode konie stad. l. Ur Pruszyńse 
skiego. 

Chilewnia zarodowa, inwentarz martwy. 


Poczta Stary Konstantynów, wołyń. 
gub., w. Semerenki. 1406—14—6 


NATURALNY BORSUCZY 


TŁU SZCZ REUMATYZMU 


specyalnie mego przyrządzenia, wysyłam za 
zaliczeniem pocztowem: dwa półflakony za 
trzy ruble, dwa flakony za pięć rubli. Prze- 
p's użycia Tłuszczu Borsuczego przeciw reu- 
matyzmowi wszelkiego rodzaju, dołącza się. 
Adres: poczt. st. Łukomł, mohylewskiej gub. 
majątek Zapol, A. L. Küster. 1441-5-2 

rutynow*.y szuka samo- 


Buchalter dzielnej pracy na wsi lub 


w cukrowni. Adres: Swiatosławska 7, m 11, 
buchalterowi. 1419-4-3 


S udent przyjmie na prowincyi lekcyę, 

lub też miejsce praktykanta przy gosp. 

wiejsk. Kijów, Złotoustowska 34, m. 11. 
1417—6—p 


Poszukuje 75* rządcy admi- 
y 
nistratora. Posiadam świadectwa i 


rekomendacye, p. Poswol, 
kowieńskiej gub., m. Dzwonogol, Malinow- 
skiemu. 1332—10—5 


Posady ekonoma ‘pisaa poszuki 


pisarza poszuku- 
je młody człowiek kawaler. Małn-Włodzi- 
mierska 69, zapytać stróża. 1433—2—2 


MAGAZYN BŁAWATNY - 


„Magasin Franyals 


Kijów, Kreszczatik 19 
POLECA 
wielki wybór 


[4 


MATERYALOW MODNYCH 


NA SEZON 


wiosenny. 
Ceny przystępne 1426-3-2 
bez konkurencyi. 


Właściciel G. Suszkiewicz. 


E. Herse 


20 KRESZCZATIK 20. 
otrzymał 


le |Wełny na kostyumy. 
3 Kapelusze 
Woalki. 
Paski. 

Kołnierzyki. 

Krawaty, 


Przechowanie futer. 
1445—3—bB 


Sh, 


rukarnia polska“ 


au w Kijowie, wu 
Prorezna 9. Zel. 1672. 
00GGGCDGBGDOO_OODC 
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Przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. 

Ceny umiarkowane. 


CEE =—=| 


DZIENNIK KIJOWSKI! Nr 70 


INŻYNIER 


Zygmunt Rodakowski 


WE LWOWIE. 
ODDZIAŁ KIJOWSKI Sofijowska Nr l0. 


Jnstalacya Wodociągów j Kanalizacyi 


Urządzenie łazienek. 


, CENTRALNE OGRZEWANIE i WENTYLACYA. 
W instytucyach Społecznych, w domach prywatnych, MAJĄTKACH itp. 
Przeciwpożarowe urządzenia. 
Sporządzenie projektów—zestawienie kosztorysów na każde żądanie. 
Więcej jak 9u0 instalacyi wykonano od 1900 roku. 695-„-30 
Zupełna gwarancya. Poważne referencye. 


Od Nowego Roku 


powiększyłem pracownię bielizny męskiej, sprowadzi- 
wazy 6 zdolnych pracownice z fabryki Bobrow- 
skiego z Warszawy i wykonywuję wszelkie za- 
mówienia w krótkim czasie z całą dokładnością 
z najnowszych zagranicznych materyałów. 
Zarazem otworzyłem własną pralnię i przyjmu- 
ję bieliznę do prania. 
Wobec zbliżającego się sezonu polecam: kape- 
łusze ostatniej mody, krawaty, laski, parasole, 
wyroby skórzane i t. p. z pierwszorzędnych 
fabryk angielskich. 


„Old England" 
Klimowicz 


Kreszczatik Nr 3l wprost 
hotelu „Savoy“. 


WĘGIEL DĄBROWIECKI 


4 szybów: Feliks, Kazimierz, Rudolf, Mortimer, 


Satur, 
a ze st. Mandrykino 


NIECKI ami innych szybów 


poleca bezpośrednio 


Maurycy Wolkenstejn 


Kijów, ulica Włodzimierska Na 65. Telefon 1990. 


Czeladź MAA 
oraz UYU 


1391-5-4 


D-ra B. Löwensteina 


FOSMOZA 


Przyjemny i racyonalny pokarm 
DLA 


Dzieci, Matek, Rekonwalescentów i Starców. 
Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 

KA =, krwi, kości i mięsa. 

m 


=, 


7 


ena pudełka i rb. 
Dostać można w aptekach I skladach aptecznych. 
dołącza się do każdego pudełka. 
Rusnk. Tow. Handiu Towarami Aptecznemi „JUROTAT*. 


Maszyna do Na raty, 


pisania „MIGNON Nr ze 


Najnowszy system! 


czaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebuje repe 


Zdatna do użycia w podróży. 
dla kraju Poł-Zach. 


u N. MAZCZENKO 


489 „24 


NOWE KSIĄŻKI 


do nabycia w księgarni 


LEONA IDZIKOWSKIEGO 


w KIJOWIE. 


wienia leczniczego Polski 60 


Bircher-Benner. Podstawy ży- Kutrzeka.  Historva ustroju | 
K 

Blos. Rewolucya franc., wyda-'Lecky. Dzieje wolnej mysli w 
2.— 


f nie kompletne w 2 tom. 3.50; Europie TE 
8] Gide. Zasady ekonomii społe- |Łoziński. Życie polskie w da- [8] 
- cznej, wyd. 3-cie popraw. 4.—  wnych wiekach, A 


— Solidaryzm 2:23 wyd. 2-gie 250 
ic Górski. Monsalwat. Rzecz o Mi Mickiewicz.  Nadeszły innel ieg 
Q Ji ckiewiczu 1.80| czasy 1— RI 
rg Kautsky. Historya rozwoju spo- |Nauka i wolnomyślność. —- 
łecznego 1.50 | Rozprawy na czasie = 


Przemiana ma- 
2.— 


es». (Z minionych stuleci 
szkice historyczne i literackie 
3.45 


Kononczyński. —ejm grodzień- Richter Prof. 
ski w 1552 r. 1.20; teryi i jej choroby 


Księga zdrowia. Wykład hy- Roile. 
gieny domowej. 
tomy w oprawie 


4 tomy, duże 
12.80 


Szczegółowe katalogi książek i nut wysyłamy bezpłatnie na każde żądanie. 
Sprowadzać książki można przez zaliczką pocztową, 


JAntoni Urbański 


poleca 


Szkółki leśno-dekoracyjne w Kiczmaniu-Ryżawieckim 


Świerki, Sosny, Crataegus, Gieditschia, Elaeagnus 
i inne. 
RYŻAWKA, poczta Gniewań. 


1402-,-1 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, dom Barskiego. 
W dużym wyborze: 


LORNETKI, TEATRALNE i POLOWE, 


w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych oprawach z perłowej 
masy iin. Lornetki pryzmatyczne najlepszych systemów i fabryk. 


p oł maa aa ea 


1212—6—6 


Al k La dzieci w okresie Akonjcdniiić 


Opinie lekarzy 
Skład w Kijowie w Połudn. 
1142-12-4 


Cena w Kijowie za gotówkę 75 rb. 


według umowy. 
Konstrukcya nadzwy- 


cyi. Pisać można na jednej maszynie we wszystkich jezy- 
kach otrzymując jednocześnie 6—7 wybornych odbitek. Każdy 
pisać może bez pomocy nauczyciela i nawet bez wprawy! 
Wyłączne przedstawicielstwo 


Kijów,Kreszczat. 22, m.2. 
Pożądani przedst. i agen. 


2654 --„—32 


Za rubla! 


okulary nikl. i pince-nez nikl. lub rogowe- 
ge szkłami najwyższego gatunku są do sprze- 
| dania w składzie aptecznym 

| Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye po umiarkowanych ce- 
nach, Binokle teatralne, w cenie od rb. 1. 
W.-Włodzimierska fr 25, Obok hotelu 
, Rzymskiego. 679-25-5 


'IBRACIA JABŁKOWSCYZS 


Warszawa; Brackaj23. 


Na 
POLECAJĄ 


Sezon wiosenny i letni OLEC. 


Ostatnie Nowości: 


w oddziałach: Wetn i Jedwabi= 
Tow, bawełnianych, i lnianych 
ielizny damskiej i męskiej 
onjekcyj MY ar ie far 
Pończoszniczym ; i-o». Galanteryi 
Kotder, Kap i firanek. 


BEZPŁATNA. 


l 
| Pierwszorzędne biuro nauczycieiskie 


Antoniny Piaseckiej 


| POLECA: bony, 


nauczycieli. nauczycielki, 
sprowadza cudzoziemki. 


|WZrszaGa, ul. Świętokrzyska Nr 20 


Katalogów,— prób, — 
zleceń po nad Rb. 12 


WYSYŁKA 


1143—4—3 


Najstarsza fabryka pancernych i ognio- 
trwałych kas 


S. Zwierzchowskiego 


w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1531. 
4268-„-85 


RUDOLF MÜLLER 
KIJÓW, ZYLAŃSKA N2326 9 
Aa PONIĘDZY ŃUZNIECZNĄ» WŁODZINIERSKAJĄ 
i f deN = = 

BEL KONKURENCJI III 
SiuWUĄci SiĘ ŁÓŻRA a e. 


HA 1 RATERACHĆ 1 MALOWEGOGROTU GU 
n= =" tRaze-ŻARAŻM 
n wost roj Swemoiu. 


Z okazyi przenoszenia się DO NOWEGO, OBSZERNEGO LOKALU 


trwa w dalszym ciągu 


w Głównym Fabrycznym Skladzie 


„EMIELÓW” 


Kreszozatik Nr 19. 
Pierwsza od założenia magazynu 


Wielka Wyprzedaż 


WSZYSTKICH TOWARÓW 
z ustępstwem od 10°, do 50°.. 


W caasie wyprzedaży magazyn będzie otwarty od g. 9-ej rano do 7-ej wiecz. 


7 m aunąd ię nu TR. 
RUOLI MÜLLERA r oBtnoJAcow dą WAU W GER 
da i1- Kapum wasla [1 MOKSĄKI TRADE 


OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, ÁÁ 
OCYNKOWANEGO D 


DRUTU. 
| - 


00 KOP. 10 EÑ 
PRO id ( 
Gta. polit. poszukuje lek., 12` lat prak. 


——— - 


spec. mat. i now. jęz. Dmitrowska Nr 
5, m. 4, W. Skwarczyński. 1396—3—3 


| aMaaaaŘŮŘŮĖŐe 


| 


um _ WŁ Wi J | m Do wiadomoć | ihorei a 
Biuro melioracyi rolnych |= 0 KIAUOMOŚG 0 I0TG0W. Z 
Warszawa, Foksal 14. Telefon 115,02. Kraków, N K ARBOI ira EUM diakt | wo 

Grabowskiego Nr 10. KZ 1907 r © 
Osuszanie. Drenowanie. Nawadnianie. Melioracye torfowisk. Gospo- Srebrny zagrani- | Ar 
darstwo rybne. Analiza gleby. „£”| medal CEng AWENA RYUS | £ 
Inżynier Stanisław Turczynowicz, wykładający melioracye % Fa 1 + 4 ko . 3 | © 
rolne w Uniwersytecie Krakowskim. a | jedyne prawdziwe karbolineum, używane w celu konserwowania drzewa od | 
: 3 P z 4 , ; 3 „= | gnicia, grzyba; używane też bywa do pociągania dachów gontowych i innych | © 
ra- OR ea A E annn, b. p aii - przy e | «ib =) achów drewnianych, a także dla leczenia drzew owocowych. Z 
racyjnem Wydziału Krajowego w Galicyi. -10- > AT. r | 
s | Zaklad przetworów chem. W. A. Szumachera |£ 
zrw a ern TEWEÓW Wow Tr" Wizaiswiiwia WET T wo Tall ©, Czuje Się Obowiązanym a O O że E *, zh | am | | © 
i r H Kijowie prawa przedstawicielstwa sprzedaży Karbolineum :\wenaryus i obe- ` 
Towarzystwo Akcyjne Zakladów Geramicznych a| cnie po nformacye:co do obstalunku PRAWDZIWEGO KARBOLINEUM mar. |-A5 
u a t= ki Awenaryus należy zwracać Się | ŻURAW do jedynego przedstawiciela | 2 
w Opocznie Dziewulski 4 Lan U w Sławiańsku — na kraj Południowo- Biedni i gubernie: SAR © 
tytucka Nr. 10 = 
= T-wo G. Adler | Go. ŻĄDAJCIE prospekt. i odezw DARMO. iS 


Fabryki posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ogniotrwałej 


e Li 
Wyłączna sprzedaż na gub. wołyńską i Biuro Techni- Tamże nabyć mozna. 


u 7 
podolską, oraz dla przemysłu fabrycznego p) gl czne Karawa- 4 4Q99 materyal izolacyjny na dachy. Dachy najtrwalsze, najlepsze, ele- 
na gub. kijowską i czernihowską. alid OW ASA, jowska I. „Ruberoi ganckig i ciepłe. W zimie chroni od zimna, w lecie od upału. Są- 
50—1193—27 żeń kw. od 2 rub. 


— an | 


sm Bracia Zarębscy 


w Kijowie, Plac Kreszczaticki Nr 2. 


najtańsza farba, chroniąca żelazo i stal od rdzy, oraz niszcząca 
takową. W beczkach za pud—? rb. 


|Siderostin 


szan 


płyty izolacyjne, cegły, segmenty, pokrywy korkowe, płyty ogniotrwa- 
e. Dywaniki korkowe eleganckie i ciepłe niezbędne w as kadi i 
pokojach dziecinnych i t. p. 


Fabryki A. Kriegsmann, w Rydze. 


Przyjmują budowę nowych i rekonstrukcyę sta- iIzolac a rur parowych, wodociągów, kotłów i aparatów. Kompletna izola- 
wrotki akici omoa: y cya fabryki, młynów, łaźń, pralń i t p. 
Skład maszyn i rekwizytów młynarskich. 284-20-16 Osuszanie OE alszycha izolacya najzimniejszych lokałów, mieszkań, pi- 


Kompletna gwarancya za sumienne wykonanie robót. 


Szczegółowe informacye. Kosztorysy i wzory bezpłatnie. 


T-wo 6. Adler i Co. 


Miówyu|, Instyłucka Nerio: "| =w= 
Największy skład Gramofonów 
Wielki wybór aparatów i tarcz 


Otrzymano tarcze ze śpiewem 
znanych artystów warszawskieh. 


400-1 r 


MTIEE TN 
DIELIZNA SZWEDZKA „KOMPOZYC A“ 
sprzedaż hurtowa i doręczna 
tylko w mag. T-wa „Wejze i Port” 


1758-200-144 


ijów, Puszkińska Nr lib. 


- 


Miedal Złoty — Hors Concours 


AST 


pp. Kaweckiej, Bogorskiej; pp. Redo, Rapackiego i in. 
Piosnka popularna—Andzia, Czar Walca. 


Otrzymano tarcze ze śpiewem Maryi Gay. 
Kreszczatik Nr 52. 


MAGAZYN FUTER 
G. M. Trabskiego 


Kreszczatłik Nr 10. 


Towarzystwo Rosyjskie przeciwpożarowe w Petersburgu 
Kanał Ekateryński Nr 27. 5 
Przedstawiciel sk. dg | dla gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej i czernihow- 
skiej A. D. Sumniewicz. Adres: Giełda kijowska. 


F a a 95 i 

Popularny środek przeciwpożarowy  „Eureka” Zas. 

mienie, nawet oleje płonące: naftę, spirytus, benzynę i t. p. Naczynia zabezpieczające 

od wybuchu, do przechowywania płynów palnych, jak nafta, spirytus, benzyna, eter i t. p. 
Różne środki przeciwpożarowe. 

Podczas doświadczeń, jakie odbyły się w Kijowie, dnia 11 listopada 1907*roku w ce, 


Przyjmuje na lato do przechowania rzeczy futrzanej zabezpiecza je od moli 


lu sprawdzenia wartości środków przeciwpożarowych „„Eureka” oraz nacz zabezpie- 
czających od wybuchów, stwierdzono urzędowym protokółem, że wspomniane rst są naj- 200723239920000000 «0000000000 000000 
lepszym, najskuteczniejszym | najtańszym środkiem do zwalczania pożarów, dla togo pożądanem Jest jw © 
aby nieodzownie znajdowały się w składach straży ogniowej, w składach handlu towarów, w skła- a 5 ac alistów © 
dach aptecznych, żywnościowych i innych, jak również na kolejach żelaznych, w bankach, teatrach, | GD p J 4 i = © 
fabrykach, zakładach przemysłowych, w blurach notaryałnych | in. w mieszkaniach, sklepach mone- | gp praktyków 5 © 
polowych, szkołach, kościołach i wogóle we wszystkiego rodzaju lokalach miejskich I wiejskich. 5 
„ Cenniki, kopię protokółu urzędowego sporządzonego podczas ostatniego doświadcze- g 7 Kiiowie, Bibikowski Bulwar 2 (rógrKreszozatiku). Poleca najlepsze nasiona: ogro- 8 
nia oraz obliczenia wysyłamy bezpłatnie na pierwsze żądanie. dowe, kwiatowe, gazonowe, rolnicze i in. Reprezentacya pierwszorzędnych firm 
Adres dla listów i telegramów: Kijów, Giełda, Sumniewicz. 38-50-7 | @ zagranicznych. b w 
s Cenniki ilustrowane z tekstem na żądanie bezpłatnie. 381-,-7 @ 
868306. 6000696060. «6060060108 


Skład główny Carsko-Sielskiej fabryki 


iadomość ul. Fun- 
10 do 12-ej | Ul- 
1321—6—6 


LĄ 
Tylko dla wojskowych i uczącej się 
Ernestą Lange REALNOŚĆ iskanih 
Kreszczatik Nr li, obok Giełdy. I0 matowych fotografii gabinetowych $ rh. 
Wielki wybór tapetów, bordiurów najro-|655 sąż. kwadr., ul. Kiryłowska Nr 118, nie- wizytowych 2 rb. 


Fotografia „Niko“ Kroszczatik 39, wpromt 
978 


zmaitszych stylów, rosyjskich i zagrani- | drogo do sprzedania. p. 
unduklejowskiej. 


cznych fabryk. Pp. zamiejseowi otrzymują wzory na pierwsze żądanie bezpłatnie. Ari zę 26, m. 29, od godz. 
„—1429—1 w południe. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasiiczykowska (Prorezna) Nr 9, sóg Paszkińskiej 


